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Mà Polsce na terenie polityki międzynarodowej 


Niebezpieczne rozmowy Francji z Niemcami na temat zbrojeń 


PARYŻ, 5.9. Zasługuje na uwagę kilka į 


artykułów dzienników paryskich o sytu- 
acji w Polsce. W „Republique“ poseł ra- 
dykalny Mendes France, najmłodszy 
członek izby deputowanych, zamieszcza 
artykuł z Rygi, w którym ubolewa, że 
jadąc z Warszawy do Królewca trzeba 
zmienić pociąg w Tczewie i stracić cały 
dzień i całą noc na przejechanie 400 ki- 
lometrów. To wszystko dlatego, że Pol- 
ska „bojkotuje Prusy Wschednie*. 

W jeszcze gorszych warunkach odby- 
wa Się podróż z Warszawy do Rygi. I 
tutaj poseł radykalny wyciąga Sprawę 
wiłeńską, posługujące się takiemi argu- 
mentanii, jak ten, że Wilno ma być mia- 
stem „czysto litewskiem*, że to Polska 
przecięła komunikację z Litwą, że nie 
przestaje zafruwać atmosfery politycznej 
nad całym Bałtykiem i że jeżeli „wojna 
wisi na włosku w tej części Europy, te 
głównie z powodu Polski. 

W „Homme Libre“ Jena Bassac, opie- 
rając się na danych „Bulletin Quoti- 
dien*, maluje położenie gospodarcze 
Polski w barwach najczarniejszych. 

„Journal des Debats“ w koresponden- 
cji z Warszawy, opisuje krytycznie sto- 
sunki wewnętrzne i twierdzi w zakoń- 
czeniu, że tylko ntworzenie rządu zauła- 
nia narodowego zdoła zaradzić groźbom 
i miebezpieczeństwom, jakie  osaczają 
zis państwo polskie, 


Dekret 


~ © USTROJU ADWOKATURY. 

WARSZAW X, 5.9 (Tel. wł.). Rada 
ministrów uchwaliwa projekt dekre- 
tu o ustroju adwokatwry. 


Polskie rokowania 
O ANGIELSKĄ POŻYCZKĘ. 
WARSZAWA, 5.9 (Tel. wi. „Dai 
ty Telegraph“ donosi z Lor tu o 
rokowaniach z grupą angielskich fi- 
nansistów w sprawie pożyczki w wy- 
sokości 2 milj. funtów szterl. nu roz- 

budowę kolei polskich. 


Przesyłki pocztowe 
W AUTOBUSACH. 
WARSZAWA, 5.9 (Tel. wl). Mini- 
sterstwo przemysłu i handlu przedło- 
ży Sejmowi projekt ustawy, upraw- 
niającej przedsiębiorstwa autobu=o 
we do przewożenia poczty. 


Defilada stahlhelmowska 
PRZED RZĄDEM 
I B. KRONPRINZEM. 

BERLIN, 5.9. Zjazd Stahlhelnu zua- 
kończył się w niedzielę obchodem na 
błoniach w Tempelhofie pod Berli- 
nem, gdzie zebrało się około 195 ty- 
sięcy stahlhelmowców z 6.000 sztan- 
darów organizacyjnych, Na zjazd 
przybyli również delegaci z Gdań- 
skia, zagł. Saary, i południowego Ty- 
rolu. 

Na trybunie honorowej zajęli miej 
sca: kanclerz Papen, minister Reich- 
swehry gen. Schleicher, minister 
spraw zagranicznych Neurath, mini- 
ster spraw wewnętrznych Cayl i kil- 
ku inych członków rządu Rzeszy i 
rządu pruskiego a obok nich b. kron- 
prinz książę Wilhelm z żoną, przy- 
wódcy _ austrjackiej  Heimwehry 
książę Stahrhemberg i major Pabst 

Pierwszy przywódca Stahihelmu 
Seldte wygłosił przemówienie, w 
którem wyraził zadowolenie z powo- 
du ponownego ożywienia ducha woj 
skowego Niemiec. Po uroczysto- 
ściach odbyła się defilada przed 
członkami rządu i kronprinzem. któ- 
ra trwała pare godzin. 


PARYŻ, 59. Wszystkie komentarze 
prasy nastawione są na rozwój wypad- 
ków w Niemczech. 

Wrażenie noty w sprawie równonpraw 
nienia pozostaje tak samo żywe, jak 
pierwszego dnia, wczorajsza zaś manife- 
słacji stahihelmowców z udziałem całej 
niemal rodziny Hohenzollernów i rządu 
Rzeszy conajmniej nie przyczynią się do 
złagodzenia niepokoju, który ogarnął 
cale spoleczeństwo francuskie, a zwłasz- 
cza koła polityczne i parlamentarne. 

„Journal des Debats“ zapewnia, że sy- 
tuacja zagraniczna szczególnie poruszyła 
senat. Wiceprezes senatu, Ordinaire, 
zwrócił się listownie do przewodniczące- 
go komisji spraw zagranicznych, Beren- 
gera, żeby zwołał nadzwyczajne posie- 
dzenie komisji na czas, gdy zgromadzi 
się parlament w sprawie konwersji pa- 
pierów rentowych, czyli 16 września. 
Spodziewane są również liczne interpe- 
lacje w izbie na temat stanowiska Fran- 


cji wobec nowej polityki w Niemczech. 

W kołach politycznych mówi się, że 
procedura Herriota porozumienia się z 
państwami podpisanemi pod paktem za- 
ufania jest zupełnie poprawna, ale wcią- 
ganie trzecich, zwłaszcza Anglji, do dy- 
skusji z Niemcami, musi się zakończyć 
dla Francji fatalnie. Ponieważ rząd nie- 
miecki zwrócił się poufnie tylko do Fran 
cji, lepiej byłoby gdyby Paryż odpowie- 
dział Berlinowi również poufnie i od- 
mownie. 

Teraz zapóźno, 

Rozmowy z Niemcami na temat rów- 
nouprawnienia wydają się nieuniknione. 
Tego właśnie pragnął Schłcicher. Można 
także przewidzieć, że rozmowy będą 
głównie dotyczyły gwarancji, jakich wy 
padnie zażądać ed Niemiec w dziediznie 
bezpieczeństwa wzamian za ustępstwa w 
dziediznie równouprawnienia. 

Wynika to wyraźnie z artykułu „Jo- 
urnala*, który pisze: Nigdy Francja nie 


DYMISJA MIN. J. 


PIŁSUDSKIEGO 


I MIN. KOMUNIKACJI KÜHNA. 


WARSZAWA, 5.5 (Tel. wł.) Dziś wieczorem p. Frczydent Rzplitej przyjął w 


Spale prośbę o dymisję ministra skarbu 


Sana Pisndskiego i ministra komuni- 


kacji AHonsa Kiihna, oraz podpisał nominację wicepr. Władysława Zawadzkie- 
go na ministra skarbu i inż. Michała Butkiewicza na kierownika Ministerstwa 


komunikacji. 


Atak polityczny na wieś 


Sanatorzy w Wierzchosławicach. 


WARSZAWA, 5.9 (Tel. wł.). Na te- 
renie wsi polskiej odbywa się w tej 
chwili żywa agitacja ludowców. Co 
niedziela urządzają omi w różnych 
stronach kraju wielkie masówki, na 
których bywa po parę tysięcy wło- 
ścian. 

Na terenie Zachodniej Małopolski 
pracuje bardzo intensywnie poseł 
Witos. Na niedzielę zwołał on wiel- 
kie zgromadzenie do Gręboszowa w 
Tarnowskiem. Gręboszów jest miej- 
scowością, w której mieszka Jakób 
Bojko, jeden z najstarszych polity; 
ków chłopskich, który pierwszy po 
maju odstąpił Witosa i wstąpił do 
sanacji. Witos umyślnie urządził ze- 
branie w Gręboszowie, ażeby zrobić 
dywersję Bojce. 

Na zjeździe uchwalono szereg re- 
zolucyj, ale gdy chciano uchwalić 
rezolucję przeciw  Bojce, starosta 
zjazd rozwiązał. 

Sanacja w rewanżu postanowiła 
zaatakować Witosa w jego siedzibie, 
we wsi Wierzchosławice, również 
pod Tarnowem. Korzystając z nieo- 
beoności Witosa, zajętego w Grębo- 
szowie i z odpusiu, który na miedzie- 
lę przypadał, Bojko, Sanojca, Wa- 
lewski i kilku innych posłów z BB 
urządziło wiec pod gołem niebem w 
Wierzchosławicach. na który zjawi- 


zamordowany został ostatni z wiel- 
kich wodzów chińskich, generał 
Czang - Tsun - Czang w chwili, gdy 


wsiadał dop ociągu, udając się do Pe- 
kinu. 

Generał żegnał się właśnie na dwor 
cu ze swymi przyjaciółmi, gdy z o- 
degłości kilkunastu kroków dwóch 
lałodych Chińczyków dało dwa 
Istnzały. ledna kula ugodziła Śmier- 


li się ludzie przybyli na odpust. Pi- 
kanterją był fakt, że przemawiali 
oni z balkonu domu ludowego im. 
Wincentego Witosa. 

Z początku rozlegały się głosy 
przeciw sanacji i dopiero gdy aresz- 
towamo 8 zebramych, wiec doprowa- 
dzono do końca. Bardzo charaktery- 
styczną jest rzeczą, że na wiecu u- 
chwalono rezolucję. mówiącą o ko- 
nieczności zgody miedzy wszystkimi 
lobrymi synami ojczyzny. 

Na terenie Kongresówki urządził 
poseł Langer w Koninie ma Kuja- 
wach wielkie zebranie, połączone z 
dożynkami. Przybyli na nie czołowi 
przywódcy dawnego „Wyzwolenia“, 
Jak Malinowski i Róg. przybył także 
Thugut i dawny więzień brzeski Ba- 
giński. Zeszło się do 10.000 ludzi, mi- 
mo pewnych trudności, polegających 
na wstrzymaniu autobusów i wo- 
zów chłopskich, zmierzających do 
Konina. Wiec sam został zamknięty 
przez starostę. podczas przemówie- 
nia p. Bagińskiego, w momencie, gdy 
zaczął on występować przeciwko rzą 
dom marsz. Piłsudskiego. Zebrani 
jednak nie rozeszli się, po wiecu bo- 
wiem odbyły się zaraz dożynki i za- 


„|bawa, która przeciągnęła się do póź- 


nego wieczora. 


Zastrzelenie chińskiego generala 
osławionego zdziercy i rozpustnika. 


PARYŻ, 5.9. Wczoraj z Teinanfou |telnie generała, druga jego sekrela- 


rza. Zamachowców aresztowano. 

Czang - Tsu - Czang był przez czas 
dłuższy absoluinym władcą wielkie- 
go terytorjum między Szanghajem a 
Pekinem. Szantungu. Znany był z nie- 
słychanego zdzierestwa w stosunku 
do ludności. Zwykł był ściągać po- 
daiki za kilka lat zgóry, trwonił ol- 
brzymie sumy, utrzymując harem, 
złożonu z 50 kobiet 


wyrzeknie się korzyści posiadanych z 
tytułu ograniczonego statutu militarnego 
Niemiec, jeżeli nie uzyska poważnych 
rekompensat, zdolnych wzmocnić jej 
własne bezpieczeństwo. Ale Niemcy na- 
razie nie myślą wcałe atakować bezpie- 
czeństwa Francji tylko poćwiartować 
Polske, jak to podkreślił w sobotę Ber- 
nes z powodu wywiady korespondenta 
berlińskiego „Journal des Debats“ z je- 
nerałem von Einemem, który cały czas 
mówił, że dyby Niemcy nie pobiły Ro- 
sji kosztem krwi przelanej przez pół 
miijona swych synów, Polska nigdy nie 
byłaby niepodległą. Wszakże zamiast 
wdzięczności, Polska zagarnęła ziemie w 
słu procentach niemieckie (!) i prowadzi 
wobec Rzeszy grę w najwyższym stop- 
niu nielojalną i podstępną. Dlatego trze- 
ha z nią skończyć. 


Powrócił 


Dr med Fr Sztuka 


Analizy lekarskie 
godziny przyjęć 7! — 8'/, 16 — 18 


mieszka obecnie przy ut. Mała- 


chowskiego 2a parter tel. 7-87 
5599 dom WP. Zielińskiego. 


Koniec strajku 
W PORCIE GDYŃSKIM, 


GDYNIA, 5.9. Dnia 5 września w 
sodzinach wieczornych odbyła sie w 
komisarjacie Rządu m. Gdyni kor- 
lerencja pod przewodnictwem woje- 
wody pomorskiego Kirtikliee w «e 
lu zlikwidowania strajku  roboimi- 
ków portowych. 

W wyniku konferencji osiągnięto 
pomiędzy pracodawcami a robotni- 


kami portowymi porozumienie, 

Związki zawodowe podpisały poro- 
zumienie i nosianowiły wezwać swo- 
ich członków do zaprzestania straj- 
ku i przystąpienia do pracy. 


Prawdziwy potop 


NAWIEDZIŁ PÓŁNOCNĄ 
MANDŻURJĘ. 

LONDYN. 5.9. W prasie angielskiej 
najdujemy wstrząsające opisy kata- 
strofy powodzi w północnej Mamdżu- 
rji. 

Lotnicy japońscy, którzy dokonali 
przelotu nad terenami nawiedzonemi 
6iraszną klęską, opowiadają. że kraj 
czyni wrażenie jednego wielkiego mo 
rza, w którem wyżej położone miej- 
scowości wyglądają jak wysepki. Na 
wysepkach tych gromadzi się lud- 
ność. 

Miljon ludzi znalazło się bez da: 
chu nad głową, bez odzieży, żywno- 
ści i lekarstw. Klęskę potęguje fakt, 
że bandy rozbójników grabią mienie 
nieszczęśliwych mieszkańców., W 
miasteczkach potworzono oddziały 
samoobrony. 


. . . . 
Manifestacje hitlerowskie 
W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 59. Dzień wczorajszy w Gdań- 
sku minął pod znakiem hitlerowskich im- 
prez sportowych, pochodów i defilad. 

Główną częścią programu był wielki po- 
chód umundurowanych oddziałów hitlerow- 
skich. 

Wieczorem wszysikie umundurowane od- 
działy hitlerowskie ustawiły się na placo 
sportowym. Przemówił do nich szef sztabu 
hitlerowskiego, przybyły specjalnie z Nie- 
miec, Róhm. Wzywał on da współpracy z 
centralą hitlerowską w Niemczech, w celu 
oswobodzenia Gdańska i przyłaczenin go 
do Niemiec. Przemawia] także książę Au- 
gust Wilhelm Hohenzollern, twierdząc, że 
ruch hitlerowski jest tak potężny, że tylko 
ljemu należy sie władza w Niemczech. 


ra 


KURIER ZA CH ODIN 


IT" wtorek 6 wrześna 1952 roku. 


Skutki opłat na bezrobotnych 


od safesów bankowych. 


WARSZAWA, 5.9. Wśród szeregu o-| 1000 procent. 


płat i doplat, wprowadzonych dekretem 
Prezydenta na fundusz dla  bezróbot- 
nych, ustanowiono między imnemi poda- 
tek od safesów bamkowych w wysokości 
5 zł. miesiecznie, Skutek tej nowej opla- 
ty okazał się bardzo smutny. Szereg ban 
ków warszawskich został formalnie za- 
atakowany przez gromady klientów, 
wypowiadających kasety w skarbcach 
bankowrych. Dyrektor związku banków 
polskich,p. Skonietzny, powiedział} co 
następuje o fatalnych skutkach nowej 
daniny. 

— Natychmiast po ukazaniu się dekre- 
tu, do banków warszawskich zaczęiy na- 
pływać zapytania zaniepokojonych po- 
siaddaczy safesów. Już pierwszego dnia 
po wejściu w życie rozporządzem:a, ban- 
ki zostały zasypane wypowiadaniem sa- 
fesów. W jednej z warszawskich insty- 
tucyj finansowych 2-go września ufor- 
mowała się tak długa kolejka osób, wy- 
powiadających kasetki, że cząs wycze- 
kiwamia w kolejce trwał dwie godziny. 
Otrzymaliśmy wiadomości i z innych 
miast w Polsce o zaobsenwowaniu tegoż 
zjawiska, 

Należy stwierdzić, że opłata została 
pomyślana niefortunnie. Nie uwzględnia 
ona przedewszystkiem rózróżniczkowa- 
nia opłat za kasetki. Gdy najmniejsze 
safesy kosztują po % złotych rocznie, 
koszt kasetki większej może sięgać kil- 

- kuset zlotych, tymczasem dopłata jest 
jednakowa. Na około 10.000 safesów, w 
których przechowywane są duże warto- 
Kci, najwyżej 20 proc. stanowią t. zw. 
„kufry”, czyli wielkie sałesy, w których 
przechowywane są duże wartości, w pa- 
staci kosztownej biżuterji, pakietów, ak- 
cyj etc. Reszta, to schowki średnio za- 
możnej klasy, przeważnie  inteligeneji, 
która chcąc zabezpieczyć swoje niewiel- 
kie oszczędmości i kosztowności, za nis- 
ką opłatą zajmuje najmniejsze kasetki 
w skarbcach bankowych. Ta wlaśnie 
klasa, dla której 5-złotowa dopłata mie- 
sięcznie stanowi poważne obciążenia, 
masowo wypowiada swoje umowy na 
wynajęcie kasetek. Zjawisko te jest u- 
jemme przedewszystkiem z tego wzglę- 
du, że zmniejsza bezpieczeństwo mająt- 
kowe. Kasetki bankowe bowiem stane: 
wią ważny czynnik w ochronie mienia. 

Jak się dowiadujemy w dalszym cią- 
gu, liczba zgłoszeń osób, rezygnujących 
z safesów, zwiększa się. Należy oczeki- 
wać, że w Warszawie do 50 proc. kase- 
tek zostanie zwolnionych. Dodać nale- 
ży, że z tego względu poniesie etraty 
skarb państwa, gdyż schowki bankowe 
są opodatkowane 11 proc. od opłaty za 
wynajem na rzecz skarbu. Według przy- 
bliżonych obliczeń, dotychczas już w 
Warszawie, wskutek wprowadzenia no- 
wej opłaty opróżniono 500 safesów. 

POZNAŃ, 59. W ciągu trzech dni w 
bankach poznańskich wypowiedziane o- 
kolo 200 safesów, z czego zgórą 60 w 
banku m. Pozmania i 70 w Banku Spółek 
Zarobkowych. W Poznamiu dotąd epła- 
zało za stery od 6 do 10 zł. rocznie tak, 
be wprowadzona dopłata 5 zł. miesjęcz- 
nie podwyższyła koszta kasetek o około 


Rabunek miljona delarów 
PRZEZ BANDĘ OPRYSZKÓW. 


CHICAGO, 5.9. Do gmachu depo- 
zytów bankowych, w którym znaj- 
dowały się skrytki jednego z naj- 
większych banków chicagowskich, 
wtargnęła tuż przed opuszczeniem 
banku przez urzędników banda, zło- 


żona z ośmiu zuchwałych eprysz- 
ków. Grożąc rewolwerami bandyci 
steroryzowali dziesięciu pracowni- 


ków banku, zamykając ich wszyst- 
kich w jednym pokoju. W zamknię- 
ciu tem przebywali pracownicy ban- 
ku przez 14 godzin. 

Załatwiwszy się w ten sposób z u- 
rzędnikami bandyci swobodnie i bez 
pośpiechu 
twierając je przy pomocy majno- 
wszych narzędzi, poczem niezatrzy- 
mywanip rzez nikogo zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. 

Wartość skradzionych przedmio- 
tów 
kon dolarów. 


KATOWICE, 5.9. 


Wskutek wprowa- 


dzenia opłaty na rzecz bezrobotnych od | 


„sałesów zanotowano istny run na banki 
|klijemtów, wypowiadających umowy na 
wynajem schowków banikowych. 


Na wybrzeżach oceanu Spokojnego 


gotuje się wielka wojna. 


PARYŻ, 5.9. Korespondent „Eho 


de Paris“ donosi, że w Londynie ob-|tem Stany Zjednoczone 


serwują z żywem  zaniepołkojeniem 
rozwój wypadków na Dalekim 
Wschodzie. 

Panuje przekonanie, że  [|aponja 
wkroczy w niedługim czasie do Chin 
północnych, W obecnej chwili Japoń- 
czycy zakładają w Port Artur mor- 
ską bazę militarną, co im pozwoli 
bronić wybrzeża Mandżurji oraz o- 
przeć o nią swoje operacje militarne 
z armją Czang-Isung-]anga. 

W przewidywaniu możliwości nie- 
przychylnych stanowiska e A 
ończycy mają zamiar zdobyć 
BoE i w ten sposób przeciąć po- 
łączenie między Rosją i Syberją a 
prowincjami  madmorskiemi, Ze 
względu jednak na panującą tam po- 
wódź przygotowania wojenne nie bę- 
dą mogły być ukończone przed zimą. 

W Jondynić obawiają się, ażeby 
ostępowamie Japonji nie wywołało 
comfliktu ze Stanami Zjednoczonemi. 

peuti co do Rosji, to zebrane 
przez korespondenta informacje 6ą 
sprzeczne. Jedni twierdzą, że może 
ona wystąpić przeciw  Japonji, inni 
wspominają o tajnym układzie, za- 
wartym między Rosją a Japonją. 

Oświadczenie Stimsona o niepado- 
bieństwie zachowania neuiralaoéci 
wobec państw agresywnych uważa- 
ne jest w londyńskich sferach poli- 


|tycznych za wielce doniosłe. Poza- 
zaznącząją, 
że o ile Japosja naruszy pakt Kello- 
ga lub traktat 9 mocarstw, podkre- 
ślające zasadę integralności  teryto- 
rjalnej Chin, wszystkie traktaty 
morskie zostaną automatycznie amu- 
lowane. W tym wypadku Waszyn- 
gton miałby zupełną swobodę po- 
większenią swych zbrojeń na morzu. 

est to aprawa, jak zaznacza kore- 
gpondent, iktóra przedewszystkiem 
napawa troską gabinet angielski. 
Londyńskie koła miarodajne niepoko 
ją się, że postępowanie |aponji do- 
prowadzić może do konfliktu ze Sta- 
nami Zjednoczonemi i w tym wypad- 
ku Wielka Brytanja widziałaby się 
zmiuszoną powiększyć rozbudowę 
swojej floty, w takim bowiem razie 
mogłoby grozić poważne załamanie 
się autorytetu angielskiego. 

Wreszcie w razie konfliktu japoń- 
sko - amerykańskiego jest pewnem, 
że Kanada, Australja oraz Nowa 
Zelamdja, zamiepokojone ambicjami 
japońskiemi polączą się ze Stanami 
Zjednoczonemi bez względu na stano- 
wisko Wielkiej Brytanji. 

Tem też tłumaczy się kończy ko- 
respondent „Echo de Paris“, po- 
śpiech, z jakim admiralicja wyko- 
nuje obecnie zaniedbany od dwóch 


lat program morski oraz budowę ba- 
zy w Singapore. 


opróźnili 550 skrytek, o- 


szacują w przybliżeniu na mi- 


NAGŁE USTĄPIENIE PREZYDENTA MEKSYKU. 

Arlur Rubio (po lewej stronie), ostatni prezydent Meksyku od r. 1930, 
mimo że jego kadencja upływa dopiero w listopadzie 1934, Ustąpienie to spowodował 
jego poprzednik a obecny dyktator finansowy Meksyku Calles (na prawej), który naj- 
prawdopodobnie sam obejmie urząd prezydenta. 


ustąpił nagle, 


WARSZAWA, 5.9. Dziś w sądzie okrę- 
gowym rozpoczęła się rozprawa karna 
zuchwałej bandy kasiarzy,zorganizowa- 
nej przez „Szpicbródkę”, nielkoronowa- 
nego króla świata podziemnego. 

Od samego rana w gmachu sądu pa- 
nuje ruch. Publiczność zebrała się dabo- 
rowa.. Karetki więzienne co chwila zwo- 
ziły członków bandy, odpowiadających 
z więzienia i porozsadzanych w trzech 
„szarych domach“, 

Rozprawa rozpoczęła się o godz. í. 
Pod wzmocnioną eskortą policyjną, za- 
czynają wprowadzać więźniów. Wszyst- 
ko jegomoście spasieni, dobrze zakonser- 
wowani twarze rumiane. 

Pierwszy jest w tej ceremonji Stani- 
sław Cichocki, słynny „Szpichródka”. 
Okazuje się, że przezwisko „Szpicbród- 
ka“ dawno mu cię już nie należy, bo ma 
twarz starannie wygolona. Ubrany jest 
w szary strój Areaztacki. Postać a wy- 
glądzie ujmującym, wyraz twarzy przy- 
miłny. Liczy lat 47, podaje się za fryz- 
jera, karany już był w 18-tym roku ży- 
cia, zwiedzął przymusowo urządzenia 
więzienne w Kijowie, Petersburgu oraz 
lepeze zakiady karne w Polsce. 

Sąsiadem jego z ławy oskarżonych 
jest Marjam Brzeziński, grubas, o czer- 
wonej nalanej twarzy, również fryzjer. 
nosi eleranckie eranatewa ia. 


kasiarz Adam Stempel, lat 48, b. wspó!- 
ny. Zawód: przedsiębiorca i właściciel 


więzień w kraju. 

Dalej idzie kasiarz Wacław Daczkie- 
wicz, o przezwisku „Kwadratowy“, na 
co złożyła się jego tusza i niski wzrost. 

Przygotowanie fachowe do  konsztu 


lat 27, ślusarz. 
naby na sali sądowej 


jest Marjan Andrzejczak. 
Przedstawiciellami wyznania 


Szpiebródki". 


etynienia. 


watela ziemskiego — J. 
Weissa, znanega stolicy z wielkiej af 


zz w a bonny iamidh 


Znakomitością ławy oskarżonych jest 


właąścieiel kabaretu „Czarny Kot", kara- 


magazymu obuwia. Ten też zna większość 


kasiarskiego posiada Juljan Dylewski, 


Trzeci zrzędu fryzjer, z którymi moż- 
urządzić rezurę, 


mojże- 
szewego są Ahel Grilncwajg, „kupiee” i 
siwobrady Nuta Wogimiak, właściciel za- 
kładu krawieckiego i kapitalista, finan- 
sujący przedaięwzięcia członków bandy 


Fg na ławie oskarżonych i krewni — 
dwaj bracię Majcherkiewieczowie, Hen- 
ryk i Waciaw, z zawodu malarze. Młod- 
szy Wacław atanowi curiosum, jest ho- 
wiem jedynym, który nie był dotąd ka- 
rany, chociaż i on z sądem miewał do 


Wreszcie sylwetka eleganckiego oby- 
ana Rawicza -— 


Nr. 308, 


Dziennikarz polski 
ARESZTOWANY W GDAŃSKU. 


GDAŃSK, 49. Wczoraj około godz. 
14 w mieszkaniu tutejszego korespon- 
denta „Kurjera Porannego", red. Leli- 
wy zjawił się podczas jego nieobecności 
jakiś osobnik, oświadczając, że musi do- 
ręczyć mu list. W kilka minul później 
powrócił do domu red. Leliwa w towa. 
rzystwie urzędnika policji kryminalnej 
Osłowa i zawiadomił swą żonę, że musi 
udać cię natychmiast do prezydjum pa 
licji razem z Oslowem. Oslow zapow:e- 
dział, ze swej strony pani Leliwa, że nm: 
mąż jej wkróce powróci na obiad. 
de godz. 15 red. Leliwa de abr 
powrócił, żona jego udała się do prez 
djum policji, aby dowiedzieć się o lo. - 
sie męża. Tu jednak żadnych informa. 
cyj jej nie udzielono, oświadczając, że 
Osiowa już niema w biurze. 

Według wiadomości,  otrzymamych 
przez tutejsze czynniki polskie, red. Le. 
liwa jest aresztowany i znajduje się w 
gmachu prezydjum policji. O przyczy: 
nie aresztowania brak narazie informa 
cyj. Przed dwoma dniami red. Leliwa 
został ostro zaatakowany przez prasę tu. 
iejszą z powodu estatniego artykułu w 
„Kurjerze Porannym". 


Manifostacje komunistyczne 
W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 5.5. Na niedzielę komu- 


niści zapaw:adali wielkie demonstracje, 
PDemonstiacje te nie udaly się, jakkol. 
wiek tu i ówdzie w mieście próbowały 
zebrać sięliczniejsze grupy demonstran- 
tów, przeważmie Zydów. Na ulicy Pań. 
skiej kilku policjantów rozpędziło zbie- 
rających się komun stów w liczbie oko 
ło 40 osób, usiłujących przedostać cię do 
sródm; eścia. 

Na ulicy Nowiniarskiej zgromadziio 
się paręset osób, które nie pesluchely 
wezwań do rozejście się i próbowały 
stawiać opór. Wezwano liczniejszy ol- 
dzia peleji, który komunistów rozpę- 
dził. Jedez z pehcjantów rzucił się za 
pewasta mężczyzn i kobietą, przewo- 
dzącymi awanturom. Uciekali oni w uli. 
cę Mławską i tam wybiegli w jednym » -__-. 
dumów na drugie piętro. Policjant arecż 
tował ich i osadził w budce “dozorcy, 
Tłum komunistów zaczął atakąwać brań. 
mę domu, chcąc uwelmić aresztowanych 
Wobee grożącego 1: chezyłeczeństwa po- 
lcjant strzel} parokretr e w bramę i 
zranił ciężko jedną z żydówek. Wezwa. 
ne pogotowie przewiozło ranną do po 
bliskiej Kasy Chorych, gdzie tłum powy 
bijał szyby. Wieczorem ranna zmarła, 
Awantury trwały około póltorej godzi- 
ay. Pa przywróceniu porządku, spokój 
trwal przez cały dzień. 


Popierajcie L. O. P. P, 


Banda Szpicbródki na ławie oskarżonych 


ryzjerzy obok założycieli „Oazy“. 


dzych skrytek do spółki z prokuratorem 
Rullskim. Obaj za skradzione pieniądze 
założyłi modną restaurację noeną „Oa- 
zę“. Weiss ubrany jest w garnitur ma- 
rynarkowy nieposzlakowanej świeżości, 
Ukończył szkołę handlową w Krakowie. 

Na usługach bandy pazastawał jeszcze 
monter Banku Polskiego, Wiadysław 
Dąbrowski, lat 29, posiadający obecnie 
wałsne biura instalacyjne. 

Listę padsądnych dopełnia kaciara 
Stanisław Szewczyk oraz dwie kobiety, 
ośkarżone o paserstwo, w eleganckich 
kapeluszach i okryciach Kazimiera 
Domańska oraz Kugenja Mirecka. 

Liczna lieta świadków zajęła sądowi 
sporo czasu na sprawdzanie stawiemnnic- 
twa oraz wyznaczanie terminów prze- 
suchania ich, ponieważ proces trwać he- 
dzie przez tydzień. 

W godzinach południowych przecho- 
dzi kolej na czytanie obszernego aktu 
oskarżemia, opisującego nieudane wła- 
manie do skarbca Banku Polskiega w 
Częstochowie, gdzie znajdowało się go- 
ówką 6 miljonów złotych oraz rozprucie 
kasy ogmiotrwałej i obrabowanie jubi- 
lera Jagadzińskiego na Nowym Świece 
z biżuterji, wartości 150.000 zlotych. 

Rozprawa sądowa zapowiada się nie 
zwykle sensacydnie. 


Nr. 208. 


Warszawa, 4 września. 

Pod koniec września, jak <orocz- 
nie, zbierze się w Genewie Liga Na- 
rodów na doroczne zgromadzenie. 
Na porządku dziennym obok spraw 
innych bedą także uzupelniające wy- 
bory do Rady Ligi, W roku obecnym 
Wybórom podda się także i Polska, 
która została wybrana w r. 1929 na 
lat trzy, Ale wówczas wybory odby: 
waly się przy większości zwyczaj- 
Jej, teraz zaś zmieniono osdynację 
wyborczą i do wyboru potrzebna bę- 
dzie kwalifikowana większość trzech 
czwautych. Kampanja przedwyłbor- 
cza już się rozpoczęła: na terenie za- 
sranicznym rozpoczęto już podjazdo- 
wą walkę przeciwko Polsce, nasyła- 
jac do sekretarjaiu Ligi nowe skargi 
i podejmując w prasie CZercZĄ 
walkę o rzekomej pacylikacji Woły- 
mia w eposób tak grubymi niómi szy- 
ty, że nawet „Daily Herald” podkre- 
śla, iż chodzi tu o przygotowanie do 
walki wyborczej, 

W przeddzień niemal zgromadze- 
nia Ligi zabrał głos w niedzielę mim. 
Zaleski. P. Zaleski mówi bardzo rzad- 
ko, Dawniej jeszcze dzielił się z, pra- 
są swemi :»postrzeżeniamni i perejpe- 
krywami, dzisiaj o wiele ekąpszy: 
jego wypowiedzenie eię do apinji pol- 
skiej jest czobliwością. Jednakże u- 
znal za potrzebne przemówić do So- 
wietów i Rumunji, ałe sprawy nad- 
chodząccgo zgromadzenia Ligi nie 
dotknął wcale. 

Team dziwniejsze było, że równocze- 
śnie przemówił „Kurjer Polski" 
dzienutk — słusznie czy nie elusznie 
— uchodzący za inspirowany w pra- 
wach polityki zagranicznej przez 
Ministerstwo spraw zagranicznych. 
Od dawnego czasu ien podjął kam 
panję przeciwko Lidze Narodów. Wła 
ściwie zaczął wypisywać to, co daw- 
no już napisała prasa umiarkowana: 
kiwestjonować jej ideologję, wska- 
zywać jej bezsilność, wykazywać ko- 
nieczność oparcia polityki na soju- 
szach państw, TAN dojść do kom- 
kluzji następującej: 

W -dzisiejszej sytuacji międzynarodowej 
nie mamy się czego śpieszyć do aktywi- 
zacji — ulubiony termin naszej opozycji 
— naszej politvki zagranicznej. Dlategu 
praktyozniejszemn mogłoby się  okozać 
trwania na zdobytych placówkach i piino 
wanie swego stanu posiadania — a wszyst- 
ko możnaby zrobić daleko lspiej i wy 
godniej, gdyby zrzucić z siebie wątpliwej 
wartości dostojeństwo nałeżenia do Rady. 
Co może oznaczać iakie wystąpie- 

nie? Jest ono podwójnie sensacyjne. 
Raz dlatego, że potępia kalegorycz- 
nie t. zw. aktywizację”, kwórą pro- 
pagowała etale nie opozycja, lecz 
właśnie obóz prorządowy. nawołują- 
cy do „samodzielnej* polityki mig- 
dżynarodowej, gdy opozycja nawoły- 
wała do potrzymywania systomu s0- 
juszów, zwłaszaza sojuszu z Irancją. 
dzisiaj mocno nadwyrężonego. Po- 
włóre, że wysuwa jasno możliwość 
rezygnacji z mandatu stałego członka 
Ligi. Wprawdzie dalej „Kurjer“ za 
strzega się, że w 

* nasze niekandydowanie do Rady Ligi 

Narodów nie oznacza wcale zerwania Pol- 

ski z Ligą wogóle — 

ale niewysuwanic kandydatury 
Poleki byłoby niczem iuvem, jak tyl- 
ko właśnie zrzeczeniem się z „trwa- 
nia na zdobytych płacówkach i z pil- 
nowania swego stanu posiadania i 
orldawaniem takiego, jak Liga terenu 


KOPIEC 


KU CZCI SIENKIEWICZA, 


We wsi Okrzeji pow. Łukowskiego, 
odbyło się sypanie kopca-pomnika ku 
czci Henryka Sienkiewicza. Z rana ze- 
braly się dzieci z 10 okolicznych szkół i 
tlumy lu/ności, wobec których odpra- 
wione zastzło nabożeństwo. Po nabożeń- 
stwie ruszył z Okrzeji olbrzymi pochód 
ze sztandarami i orkiestrami na czele na 
plac, obrany pod kopiec-pommik. Tu ke. 
dr. Kresa dokonał poświęcenia placu i 
wygłosił przemówienie, poczem nastąpi- 
ło uroczyste wbicie w środek placu wy- 
sokiego pala ze sziandarem na szczycie. 
W międzyczasie orkiestra odegrała hymn 
narodowy i szereg pieśni narodowych. 
a na zakończenie zgromadzeni odśpiewa- 


li „Rois“ Konannickiet 
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A 


CZY REZYGN 


pod wpływy niemieckie. Przypomi- 
namy, że w r. 1926, kiedy Niemcy 
wchodziły do Ligi i kiedy atnioma- 
tycznie otrzymywały stałe miejsce. 
toczyła się ostra batalja o io. żeby 
równocześnie Polska zyskala również 
stałe miejsce. Postulat ten wysuwanu 
nietylko ze względów prestiżowych. 
ale dla 'konkreimych celów przeciw- 
stawiania się wpływom niemieckim. 
Prakiyka wykazała, że obecność w 


Radzie Ligi przy załatwianiu szeregu 


Miejscowość 
cj 
ropie środkowej i wschodniej, 


OLBRZYMI UDZIAŁ. 


Stresa nad jeziorem Lago Mag-| W zloci 
giore, gdzie 5 b.m, rozpoczęła się konferen-| honorowi b. kronprinc i książę Eitel Frie- 
a gospodarcza w sprawie sytuacji w Eu-jdrich, ku którym zwracają się westchnie- 


„KURJER ZACHODNIE wi:ck 6..vrześna 1952 rokn. 


(CJA? 


apraw, żeby wspomnieć tylko gdań- 
kie była bardzo potrzebna. Jakżcż 
é“ Polski, o 
w 


widualny czy też może balom próbny. 


H. W. 


berlińskim Stahlhelmu jako goście 


nia wszystkich mona niemieckich. 


WIERNYCH 


tów 


w dniu rekolekcyjnym w Katowicach. 


W ubiegłą niedzielę w Katowicach 
odbyły się wspaniałe uroczystości xe- 
ligijme, połączone z popularyzacją 
idei rekolekcyj zamkniętych < oraz 
poświęceniem kamienia węgielnego 
budującej się katedry i gmachu ku- 
rji biskupiej (Tai 

Wielotysięczne tlumy z całego wo- 
jewództwa Śląskiego ze- wszystkich 
oaralij Zagłębia Dąbrowskicgo przy- 
haly na miejsce uroczystości piezo, 
wozami, nądzwyczajnemi pociągami 
ze swymi duszpasterzami, sztandara- 
mi i orkiestrami, ażeby wżiąć udział 
w tej potężnej manilestacji katolic- 
kiej, Osohto w uroczystości wzięli 
udział także Niemcy. 

Uroczystość, której pierwsza poło- 
wa upłymęła przy słonecznej pogo- 
dzie. zgromadziła licznych reprezen- 
tamiów kościoła katolickiego oraz 
świeckich działaczy katolickich, Uro 
zysle nabożeństwo dla katolików Po- 
laków odprawionc zostało na boisku 
Pogoni podł parkiem Kościuszki. 

Frzy pięknym w barwy narodowe 
i papieskie przybrawym ołtarzem, 
pentyfikalną mszę św. odprawił nun- 
cjusz apcstolski ks, arcybiskup Mar- 
maggi w asysiencji księży kanoni- 
ków Kubisa i Mateji. Miejsce na pod- 
szeniu zajęli ks. biskup Szlagow- 
z Warszawy. ks. bisk. Tymieniec- 
ki z Łodzi i ks. biek. sufragan Dębek 
z Łomży. Poniżej zasiedli wojewoda 
śląski dr. Grażyński, marszałek sej- 
mu Wolny. oraz członkowie katedral- 
nej kapituły katowickiej. Dalsze 
miejsca zajęli bardzo liczni reprezen 
tanci władz <cywilmych, sądowych. 
miejskich, duchowieństwa i posłowie 
do sejmu śląskiego. 

Po obu stronach ołtarza polowego 
ustawiło się około 500 pocztów eztan- 
darowych organizacyj świeckich i ko 
ścielnych. Stanowiło to niebywałe 
piękny i barwny widok. W czasie 
mszy św. ponad 50.000 katolików Po- 
iaków śpiewało pieśni religijne z to- 
warzyszeniem orkiestry kolejarzy. 


Po mszy św. i błogosławieństwie 
apestolskiem na kazalnicę wszedł ks. 
biskup. sufragan Dębek i wygłosił do 
wielotysięcznej rzeszy wiernych pod- 
niosle kazanie na: temat idei rekolek- 
cyj zamksiętych, poczeim' tysiączne 
rzesze odśpiewały „Boże coś Polskę”. 
Uroczystość ta. transmitowana była 
przez radjostację katowidką. Na miej 
scu czynne były megafony. 

Mszę św. dla katolików Niemców 
odprawił w hali wystawowej w Par- 
ku Kościuszki ke. metropolita Sapie 
ha z Krakowa, a kazanie wygłosił bi- 
skup śląski ks. dr. Adamski. Obecny 
był również ks. biskup sufragan z 
Lodzi Tomczak. 

O godz. 2 popołudniu zebrały się 
na boisku Pogoni jeszcze większe ilu- 
my publiczności. dochodzące do 80.606 
słów. Rozpoczęły się obrady, poświę- 
zone popularyzacji tekolekcyj zam- 
kuiętych. Obradom przewodniczył 
ks. arcybiskup Marmaggi. Posiedze- 
nie zagaił biskup śląski ke. dr. Adam 
«ki, który odózytał telegram. otrzy- 
many od Ojca św. z błogosławień- 
stwom dla uczestników zjazdu. Ze- 
brani wysłali trzy depesze z wyraza- 
mi czci i hołdu do Ojca św., prymasa 
Mlonda i Prez. Mościckiego. 

Zkolei do zebranych tłumów wy- 
głosili referaty o idei rekolekcyj 
zamkmictych prof. Romer, ks. eujgpe- 
rior Małysiak z Trzebini i ks. Otręba 
ze Świętochłowice. 

Następnie ruszył olbrzymi pochód 
do budującej się katedry śląskiej 
przy ul. Powstańców ze sztandarami 
i orkiestrami. Defilade odbierali przy 
ul. Polnej członkowie episkopatu. Po- 
święcenia kamienia węgielnego pod 
katedre dokonał ks. arcybiskup Mar- 
maggi, zaś komienia węgielnego po:! 
Kurję biskupią ks. biskup Adamski. 
Po poświęceniu pochód ruszył pod 
gmach wojewódzki, gdzie nuncjusz 
apostaleki rozdzielił uczesinikom bło- 
gosławieństiwa. poczem zjazd się roz- 
wiązał. 


ETIT WED 


Jak Prusacy ukradli 


; insygnia keronne ze 


Jeszcze doniedawna niewiadomo 
było, gdzie podziały się polskie in- 
sygia koronne, przechowywane w 
skarbcu wawelskim aż do roku 179%, 


skarbca na Wawelu. 


do najazdu pruskiego. Niektóre źró- 
dła historyczne wskazywały na Pru- 
saków jako na rabusiów skarbca, lec_ 
pewnego nic nie było, Rzecz wykry- 


2% 


la się Wsrawuzie już w r. 1695, ale 
tylko dla rych mianowicie, którzy 
wiedzieli, że w Geheimes Staatsarchiv 
w Berlinie znajdują się pewne akta 
i że akta te przez pewną osobę zo- 
stały przepisane... 

Kopje te znajdowały się przed woj 
ną w Wielkopolece i nawet dr. Amn- 
drzej Wojtkowski, obecny dyrektor 
Bibljoteki Raczyńskich, przepisywał 
je na czyjąś prośbę. potem się wezak- 
że zawieruszyły. a tej podsławie 
dokumentarnej — jak opisuje dyr. 
Wojikowski w ostatniej „lustracji 
Polskiej” — jest już jasnem, że skar- 
biec wawelski został obrabowany 
przez Prusaków. 

Znamy nawet dokładną datę i na- 
zwisko sprawcy. Był nim generał pru- 
ski Ruetes. okupant Krakowa, który 
wdarł się do skarbca mia 4 paździer- 
nika 1795 r, jak to z jego własnego 
raportu wynika. Kopje te zostały 
później uzyskane przez dr. Marjana 
Morelowskiego, który na ich podsta- 
wie. dodawszy inne jeszcze dokumen- 
iy, ogłosił w sprawozdaniach lwow- 
skiego low. naukowceu z roku 1929 
całą sprawę. 

General Ructs poprostu włamał się 
do skarbca, gprowadziwszy z Wro- 
cławia ślusarza i zaprzysiąglszy go 
na lajemnicę. lusygnia koronne za- 
brał i przez Wroclaw przesłał do Ber- 
lina. Go sie potem z niemi stało? Fry- 
deryk Wilhelm Il. król pruski, zap- 
'any o io przez księcia Wiligensteina 
i Witzlebena odpowiedział. że zosta- 
lv wydane w r. 1815. po kongresie wie 
deńskim. na którym mworzono Kró- 
lestwo Kongresowe, Alekeandrowi I, 
jako krńlowi polskiemu. Tymczasem 
ci sami dygnitarze siwicrdzili potem, 
że król pruski powiedział nieprawdę, 
gdyż w latach 1808 — 1811 na rozkaz 
króla insygnia poniezczono. drogie 
kamienie wyłamano i sprzedano, zło- 
lo zaś siopiono. również jak srebro. 
Złota było 25 funtów, 27 łurów, zaś 
srebra 9 funłów. Są na to dokumenty, 
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POTRZEBA 42 MIL]. ZŁ. 


Podczas obrad (w u! *zodniu) 
rady zarządzającej Zakladi ubezp. 
pracowników umysl., usmeno, ze 
kwota, potrzebna na wypłatę zasił- 
ków dla pozbawionych pracy w r. 
1953, wynosi 42 miljony zł. we we 
kich 4 zakładach ubezpieczeniw 
Do cj sumy należy dodać 2 miljońy 
na koszia administracyjne. Natomiast 
wpływy z obecnych ekładck na wy- 
padek braku pracy nie przekroczą 
13 i pół miljona zł. Ponieważ rezer- 
wy ztsliały wyczerpane +w larach 
1930-52, pozceiaje we wszystkich za- 
Mladach niedobór, który w r. 1955 
wyniesie 28 i pól miljona zl. Uchwa- 
ceny projekt zmian przez rady zarz. 
ZUPU ma przysporzyć rym mstytu- 
cjóm w przeciągu roku 235.500.000 zł. 
O ile równowaga zosianie osiągnięta, 
lo zmiany projektowane mają być 
uchylone. a 


„ZIELONE TECZKI“. 

W dzicmikach za „Wiadomościa- 
mi Literackiemi"” ukazały się rewela- 
cje Boya-Żeleńskiego, według kió- 
rych w muzeum książąt Czartory: 
skich w Krakowie maja się zna jdo- 


wać tajemnicze ziclone teczki, gdzie 
ukryte są dokumenty. dotyczące j 


koby otruciu A. Mickiewicza. W 
związku z tem dr. Marjan Kukiel, 
dyrektor muzeum i dr. Stefan Komor- 
nicki, konserwator muzeum oglaszają 
pismo, w którem stwierdzają kałe-' 
gorycznie: 


1) że w muzeum i bibljotece XX Czartory 
skich w Krakowie żadme .zielone teczki“ 
uni „zielone kajety”. niedostępne dla ogółu 
naukowych badaczy, nie istnieje: 

2) że w prywatnym zbiorze dokumentów 
rodzinnych Księstwa Czartoryskich. pozu- 
stającym pod opieką dyrekcji muzeum, nie- 
ma żadnych maierjałów. tyczących się cha- 
roby i zgonu Mickie a, a tembardziej 


jego rzekomego otrucia 


5) że inwentarze zbiorów "opiśmiem: 
nych XX Czartoryskich. spor: 10 przez 
5 Leona Benikowskiego ni po 


przeniesieniu ich do Krakowa (w r; po- 
zwalają ustalić, że ze zbiorów tych mie mie 
zosiało usunięte. 

Podpisani zastrzegają się zarazem sta 
howcżo przeciwko dalszemu szerzeniu plo- 
tek, uwlaczających instytucji. której za- 
rząd im powierzono. 


4. 


Ubiegła niedziela minęła w Dąbro- 
wie pod znakiem uroczystości sokolich 
z racji przypadającej właśnie 25 rocz 
nicy istnienia w Dąbrowie gniazda 
„Solkoła” im. Bartosza Głowackiego. 

Uroczystości POZRA 7 się już w 
soboię wieczorem hejnałem : padnie- 
sieniem flagi ma maszt przed 
kolnią. 

W niedzielę rano odbyła się na sta- 
djon'e próba ćwiczeń, pobudka na 
mieście, a przed godz. 10 msza święta 
w miejscowym kościele parafjaln 
Mszę św. odprawił ke. szambelan 
znurikiewicz, a kazanie wygłosił 
Flisowski. 

Po nabożeństwie utworzył się im- 
ponujący pochód, w którym wzięty 
mdziai ze sztandarami władze i orga- 
nizacje sokole, przybyłe do Zagłębia 
z różnych stron kraju, O.W.P., Zw. 
Praca Polska* i m. Pochód z orlkie- 
ni 
strą kop. Flora udał się do pomnika 
Kościuszki, gdzie złożono wieniec. 
Następne uczestnicy uroczystość 
udali się do sokolni, gdzie wygłoszo- 
no szereg przemówień. 

Pierwszy wygłosił przemówien:e 
Juljusz Piotrowski, prezes gniazda 
„Sokola“ w Dąbrowie. W przemówie- 
nu tem uwzględniona została historja 
powstania i rozwoju gniazda „Soko- 
ia“ w Dąbrowie, przytaczamy więc 
mowę w całości. 

Przypada mi w udziale zaszczyt powitać 
dostojnych gości, bratnie organizacje zacne 
druhny i drogich druhów w dniu ćwierć- 
wiecza istnienia tutejszego gniazda. | 

Stojąc dziś na jego czele, jestem jedno- 
cześnie jednym z niewielu, którzy byli 
świadkami jego powstania. W momencie, 
kiedy pod zwycięskiemi uderzeniami boha- 
terskiego oręża japońskiego, powstały 
pierwsze. rysy na krwawym kolosie rosyj- 
skiego imperjum, grono światłych i wypró- 
bowanych patrjotów, korzystając z pierw- 
szego osłabienia wroga, ystąpiło do orga- 
nizowania sokolstwa w Zaztękiu: „Praca ta 
była trudna, odpowiedzialna i ofiarna. Za- 
łożyciele i pierwsi kierownicy wiedzieli o 
tem, że stając na czele tej pracy wystawia- 
ja na szwank swoją wolność osobistą, bez- 
pieczeństwo, a także spokój i byt rodziny. 

Dając przykład własnej ofiarności j odwa- 
gi cywilnej, mieli prawo i gwarancję żądać 
jej od innych. A że przykładem świecić mu- 
sieli, dowodem  nadspodziewany rozwój 
sokolstwe w Zagłębiu; powstało 15 gniazd, 
kiedy w tym czasie okręg warszawski li- 
czy ich 10. To też cześć pamięci ludzi, któ- 
rzy odeszli, jubileuszu dzisiejszego nie do- 
rzekawszy! Á s F 

Pierwsze zaraz zebramie organizacyjne 
naszego gniazda, odbyte w dniu 24 grudnia 
1905 roku otrzymało krwawy chrzest, zosta- 
ło bowiem rozpędzone przez kozaków. Ni- 
kogo to jednak do pracy nie zraziło. Nu 
czele gniazda stanął niezłomny, o żelaznym 
charakterze człowiek ś.p. dh. Kazimierz 
Srokowski późniejszy prezes okręgu i pre- 
zes Związku sokolstwa polskiego. Przewo: 
ilniczył on nam długie lata w złej i dobrej 
doli.  Trwaliśmy mima prześladowań, w 
ciężkich chwilach z konieczności zmieniając 
nazwę, byliśmy kolejno: „Kołem Sporto- 
we“, „Herkulesem*, „Piechurem” aż „kiedy 
wolno nam było nareszcie nazwać się so- 
kolami! Na przestrzeni 25-cio lecia dziejów 
naszego gniazda, służyliśmy  tutejszemu 
społeczeństwu wedle sił i możności, zawsze 
w myśl ideologji sokolej. | Po ustąpieniu 
maskali, z wybuchem wojny światowej, 
mając na uwadze pieczę nad ludnością, zor- 
panizowaliśmy straż obywatelską pod kon- 
trolą władz gminnych, dozór nad zapasami 
żywności, dostarczanej mieszkańcom z ma- 
gazynów kolejowych, z czego następnie 
powstał wytrwale i owocnie pracu aey 
przez czas wojny Komitet ratankowy i Ko- 
mitet opieki nad biednymi. P 

W ciężkich tych czasach kiiku wybitnych 
naszych członków padło ofiarą spowodowa- 
nych intrygą prześladowań politycznych, 
wskutek których zostali przez okupantó 
internowani na przeciąg kilkunastu miesię- 
cy: jak druhowie K. Srokowski, K. Skalski, 
Niczewski i inni. 

Po przegranej państw centralnych na za- 
chodnim froncie sokolstwo tutejsze brała 
czynny udział w rozbrojeniu i wypędzeniu 
pkupantów. W pierwszych latach ciężkiej 
doli Polski odrodzonej w 1919 r. amiazdo 
nasze wraz z innemi z bronią w ręku strze- 
że granicy Śląskiej. W krwawym roku 1920 
młodzi nasi druhowie spieszą na zew uko- 
chanego przez naród wodza generała Józefa 
Hallera w szeregi armji ochotniczej ku 
obronie zagrożonej przez wroga stolicy. 
Starsi, wespół z innemi organizacjami na- 
rodowemi tworzą „Obywatelski Komitet 
Obrony Państwa". p X. > 

Takie są krótkie į treściwe dzieje tutej- 
szego gniazda. r 5 4 s 

Pełniąc stałe i nieodmiennie naszą cichą 
służbę w myśl pięknych sokolich haseł sta- 
ramy się pod skrzydła nasze garnąć coraz 
nowe zastępy uczciwej i szlachetnej mło- 
dzieży, która rozumiejąc twardy obowiązek 
poświęcenia dla Ojczyzny i obowiązek or- 
ganizacyjnej karności stać będzie mocno 
przy sztandarze, nie- laknąc pustej sławy, 
nie pragnac tłustej korzyści. 


8&0- 


Ma 


ks. 


Wierni ideałom. a w trudzie i przeciw- 


„KURJER ZAGHODNT wtorek 6 września 1932 roku. 


25-lecie „Sokoła” w Dąbrowie 


Niedzielne uroczystości. 


nościach hartowni patrzymy ufnie w przy- 


szlość, potrafiąc trwać i przetrwać tragicz- ski 


na nieraz rzeczywistość naszego dnia dzi- 
siejszego. 

„Tak nam dopomóż Bóg!* 

Po tem przemówieniu nastąpł wzru 
szający moment wręczenia p. Pio- 
trowskiemu dyplomu prezesa hono 
rowego gniazda w Dąbrowie, za wie- 
loleimią niestrudzoną pracę. 

Drugie zkolei dłuższe przemówie- 
nie wygłosił prezes dzielnicy kralkow- 
skiej p. Rowiński, który podniósł 
znaczenie tradycji w życiu narodu. 


gu, p. Chodorowski z gniazda olku- 
iego w imieniu okręgu kieleckiego. 
Dalej składali życzenia przedetawi- 
cele O.W.P. : Waśko oraz pp- 


Zych w imieniu Zw. „Pracy Polskiej”. 


i prof. Smoleński w imieniu Stronn:c- 
twa Narodowego. 

W końcu odbyło sę wbijanie gwoź- 
dzi pamiątkowych do mrozy : wpisy- 
wanie się do księki pamiątkowej. 

W godzinach popołudniowych na 
stadjonie W. F. i P. W. w Dąbrowie 
odbyły się zawody, które wykazały 


Następnie składano życzenia, mia- 
nowicie dr. Kotarski w imieniu okrę- 


SOKOLI. 
BIEG 100 METR. 

miejsce — czas 11,5 sek. — Hajduk Ryszard. gniazdo Świętochłowice, 
miejsce — czas 11,8 sek. — Dutkiewicz Ludomir, gn. Piaski. 

BIEG 1500 METR. 
miejsce — czas 4,356 — Jaworek Teodor. gn. Czeladź, 
miejsce — czas 4,416 — Przybyła Mieczysław, gn. Dąbrowa Górn. 
miejsce — czas 4,46, — Porada Edward, gm. Dąbrowa Górn. 

SKOK W DAL 


duże usportowienie Sokołów. Wyniki 
tych zawodów są następujące: 


We 


U = 


t miejsce — 5,64 mir. — Hajduk Ryszard,gn. Świętochłowica, 
2 miejsce — 5,66 mtr. — Strojnowski Aleksander, gm. Czeladź, 
3 miejsce — 5,55 mtr. — Mucha Walerjam, gm. Czeladź 


SKOK W ZWYŻ 
1 miejsce — 1,57 mbr. — „Zenek“, gn. Dąbrowa Górn, 
miejsce — 1,57 mtr. — Mucha Walerjan, gn. Czeladź. 
SZTAFETA 4 x 100 MTR. 
miejsce — czas 49 sek. gn. Czeladź (Strojnowski, Boruciński, Mucha i Zatoń), 
miejsce — azas 50,2 sek, gn. Dąbrowa Górn. 
miejsce — czas 51,8 sek. gn. Wojkowice Komorne. 
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SOKOLICE. 
BIEG 400 MTR. 


Jak już wiadomo, zgodnie z roz- 
porządzeniem p. Prezydenta o po- 
mocy bezrobotnym obowiązują rów- 
nież opłaty od kwitów komornianych, 
które w sołsunku miesięcznym wy- 
noszą: 1) od komornego do 99 zł. 9% 
gr. — 25 gr., 2) od komornego od 100 
zł. do 150 zł. — 50 gr., 3) od komorne. 
go ponad 150 zł. do 200 zł. — 75 gr., 
4) od komornego ponad 200 zł. — 1 zł. 

Opłatom powyższym nie podlegają 
kwity komorniane od e 1-o i 
2-izlbowych. Opłaty powyższe obcią- 
sm właścicieli nieruchomości. 

godnie z par. 2 rozporządzenia wy 
konawczego prezesa Rady ministrów 
z dnia 26 sienpnia 1932 r. o sposobie 
wymiaru, poboru, ściągania i kontro- 
li opłat na rzecz Funduszu pomocy 
bezrobotnym — opłaty od kwitów ko. 
mornianych, t. j. od wszelkich dowo- 
dów rzeczywiście otrzymanego ko- 
mornego, uiszczają właścicełe nieru- 


KALENDARZYK. 


Dziś Zacharjasza 
6 œ| Jatro Jana M. 
Wschód słońica 4 m. 55. 
Wtorek Zachód 18 m 13. 


e LJ 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Precz z miłością, 
PALACE: Ogród Allaha. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Dr. Jekyll Mr. Hedy. 
DĄBROWA 
ARS: Pod kuratelą. 
KOMETA: Ta inna. 
WANDA: Krysia Leśniczanka. 
ZAWIERCIE. 
ARLEKIN: Nowoczesny Casanowa. 
STELLA: Powrót do życia. 


X OSOBISTE. Kierownik biura główne- 
go Magistratu sosnowieckiego p. Franci- 
czek Mroczkiewicz powrócił z urlopu i 
otjął urzędowanie. 

Zastępca inspektora pracy w Sosnow- 
cu p. K. Rychłowski wyjechał na 5-ty- 
zgodniowy urlop wypoczynkowy, 


t miejsce — ozas 1,09 — Miildnerówna Merja, gn. Siersza Wodna, 
2 miejsce — czas 1,16,8 — Wnorowska Janina, gm. Si 


Opłaty na bezrobotnych 


od kwitów komornianych. 


Sierzza Wodna. 


chomości. Sumę tych opłat należy w 
ciągu 15 dni po otrzymaniu komorne- 
go uiścić w kasie gminnej, bezpo- 
Średnio lub na jej rachunek czekowy 
w P. K. O.; ponadto równocześnie na- 
leży złożyć w kasie gminnej wykaz 
otrzymanych sum komornego, pobra- 
neno w ubiegłym miesiącu, wrazaz z 
obłiczeniem opłat przypadających od 
wydanych kwitów. 

Rozporządzenie to weszło w życiu 
z dniem MAŻ 

Rejestrując to nowe obciążenie wła 
sności miejskiej na rzecz bezrobot- 
nych, należy nadmienić, że co mie- 
sięczne składanie wykazów otrzyma- 
nego komornego jest procedurą nie- 
zwykle uciążliwą. Procedura ta bę- 
dzie niewykonalma dla rwiększości 
właścicieli nieruchomości, a sama 
kontrola tak pomyślnego poboru tych 
opłat w razie jej wykonywania, mo- 
że pochłonąć 75 proc. całego wpływu. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W SOBBOWEU. 


Znakomity pan artystyczny Ór 
bałałajkowy pod dyr. księżmej Elżbiety Ga- 
garinowej w swoim objeździe Polsce wy- 
stąpi raz jeden w SObóĆŚ, mia 10 bm. © 
godz. 8.30 wiecz. w Teatrze miejskim w Sos- 
nowóu. W programie celniejsze utwory lite- 
ratury mnuzycznej zarówno ludowej, jak i 
kompozytorów Ea. Nastrój wyko- 
nywanych utworów moszą malownicze 
stroje bojarskie, ludowe ji cygańskie, w ja- 
kich występują wykonawcy. Ceny miejsc 
nader przystępne, bo łącznie z wszelkiemi 
dopłatami od 99 gr. do 2.99 gr. uczniowskie 
75 gr. — do nabycia w firmie Wł. Oze- 
chowski. 


X PRYMICJĘ KS. MAJCHERCZYKA 
W CZELADZI. Ubiegła niedziela minę- 
ia w Czeladzi pod znakiem prymicyj 
ks. Majcherczyka. W asyście ks. ks. ko- 
legów — czeladzian, z obrazami i chorą- 
gwiami wprowadzono młodego kapłana 
do kościoła parafjalnego, gdzie odpra- 
wił | mszę św. Powiększony chór śpie- 
wał Veni Creator, przyczem po nabo- 
żeństwie ks. Majcherczyk udzielał bło- 
gosławieństwem. Wzruszający był mo- 
ment, gdy młody kapłan błogosławił si- 
we głowy swych rodziców. Po uroczy- 
stościach kościelnych w domu pp. Maj* 
cherczyków odbyło sie skromne przy ję- 
cie dla zaproszonych, 
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„Tydzień Bandery” 

LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

W czasie od 11-17 wrześmia rb. odbę- 
dzie się dorocznym zwyczajem na tere- 
nie miasta Sosnowca i okolic „Tydzień 
Bandery". 

Z tej okazji w dniu fi września r. b. 
odbędzie się zbiórka na „Fundusz Ko- 
lonjalny" wieczorem zaś o godz. 19.30 w 
sali Teatru Miejskiego w Sosnowcu od- 
będzie się „Wieczór Morski” z łaskawym 
współudziałem pp. J. Kiepury-Osieckiej 
znakomitej artystki śpiewaczki opero- 
wej, profesora d-ra Adolfa Reybiekiela, 
profesora Pastera znanego skrzypka wir- 
tuoza oraz dyrektora Teatru Miejskiego 
Romana Tańskiego. 

Program „Wieczoru Morskiego“ obej- 
muje: 1) zagajenie, 2) referat profesora 
d-ra Adołfa Reybekiela p. t. „Znaczenie 
polityki morskiej w mocarstwowem 6ta- 
nowiskn Polski", 3) p. J. Kiepura-Osiec- 
ka odśpiewa kilka arji operowych i pie- 
śni, 4) profesor Paster odegra kilka u- 
tworów skrzypcowych, 5) dyrektor Ro- 
mąn Tański wyrecytuje fragmenty „Wia 
tru od morza“ — Żeromskiego, 6) skecz 


p. t. „Na morzu”, 7) balet dzieci. 


Bilety wstępu do czwartku dnia 8 
września rb. są do nabycia w Lidze mor- 


skiej i kolonjalnej w Sosnowcu w cenie 
od 50 groszy do 5 złotych, po tym ter- 


minie w firmie W. Czechowekiego w So- 
$nowcu przy ul. 5-go Maja. W czasie 
tygodnia odbędzie się szereg odczytów 
w organizacjach społecznych, a w dniu 
18 września rb. w niedzielę zabawa lu- 
dowa w parku Gwarectwa „Hr. Renard“ 
Program zabawy zapowiada się intere- 
smjąco. 

Komitet zabawowy przygotowuje dla 
dzieci i młodzieży szereg imprez jak 
wspólną zabawę, wędkę z fantami, słup 


zręczności, potztę, popisy humorystów i 


tp. ponadto odbędzie się loterja fanto- 
wa w której jest przygotowane około 
trzech tysięcy fantów. Olbóz pięknych 
cyganek zarazem przebój eztuki piro- 
technicznej „Śpalenie parku“ bufet we 


własnym zarządzie i doborowe orkiestry 


uprzyjemnią uczestnikom pobyt na za- 
ie. 


X PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO- 
WY. Wczoraj po pierwszej mszy św. 
wyruszyła z Czeladzi pierwsza piel- 
grzymika wiernych na Jasną Górę, któ- 
rą przeprowadził ks. Dudek. Z pielgrzym 
ką, która powróci dopiero w sobotę, 
pojechał również tabor z 19 furmanek, 


a także orkiestra straży ogniowej. 


X IMPORT TOWARÓW REGLAMEN- 
TOWANYCH. Izba przemysłowo - han- 
dlowa w Sosnowcu, podaje za naszem 
pośrednictwem do wiadomości zainere« 
sowanych, że przyjmuje podania o ze- 


zwolenie przywozu z zagranicy towarów 


reglamentowanych na IV kwartał 1932 
r. Ostateczny termin wnoszenia podań 
upływa w dniu 25 września 1952 r. Po- 
dania wnoszone po terminie będą mogły 
być rozpatrzone przychylnie tylko w 
tym wypadku, jeżeli pozostanie rezerwa 
kontygentu. 


e 
Echa wystąpienia 
RADY KOMISARYCZNEJ. 

Jak już w sprawozdaniu z osatniego 
posiedzenia Rady komisarycznej w Bę- 
dzinie nadmienialiśmy, radny Rechnie 
wystąpił z oświadczeniem, kwestjonując 
sporządzone przez władze komisaryczne 
obliczenie, dotyczące kosztów założenia 
i utrzymania wodociągu miejskiego. Je- 
dnocześnie radny Rechnic na podstawie 
własnego obliczenia udowadniał, iż wo- 
dociąg daje poważny dochód i niema 
najmmiejszej potrzeby nakladania na 
ludność nowego podatku. Wywiady rad- 
nego Rechnica podzielili całkowicie rad- 
ni — chrześcijanie i w rezultacie zreda- 
gowano nowe oświadczenie, podpisane 
także przez radnych-chrześcjan. W:ystą- 
pienie radnych nie w smak poszło wła- 
dzy komisarycznej i podjęte zostały za- 
biegi w kierunku wycofania przez rad- 
nych chrześcjan swych podpisów na 
wymienionem oświadczeniu, co motywo- 
wane jest tem, iż takie zbiorowe wystą- 
pienie Rady komisarycznej byłoby źle 
widziane u władz nadzorczych. 

Nie ulega wątpliwości, iż zabiegi te 
pozostaną bez skutku, gdyż radni-chrze- 
ścjanie są dostatecznie wyrobieni spo- 
łecznie i zdają sobie sprawę z tego, iż 
podpisem nie szermuje się dowolnie, 
zwłaszcza, iż wchodzą tu w grę interesy 
miasta i ludności, wobec których muszą 
ustanić poglądy czy sympatie jednastelp 
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Uroczyste otwarcie stadjonu „Unji” 


Ogólnopolskie wyścigi motocyklowe. 


S. T. S. Unja obchodziła wczoraj 
wielkie święto z racji poświęcenia i 
otwarcia doskonałego zuźlowego toru 
motocyklowego, urządzonego na wła- 
śnym stadjonie. Tor tem jest wyni- 
kiem wielu wysiłków całego klubu. 
Z pomocą przy budowie toru przy- 
szło towarzystwu szereg osób z 506- 
nówca oraz zarząd miasta z kom. Kuź 
niakjem. 

4 racji poświęcenia boiska odbyły 
się wielkie ogólnopolskie zawody 
motocyklowe przy udziale kilkuna- 
stu zawodników ze Śląska i z Zagłę- 
bia. Protektorat nad wyścigami przy- 
jął kom. Kuźniak. 

Poświęcenia boiska dokonał wobec 
przedstawicieli władz starościńskich, 
miejskich, zaproszonych gości oraz 
czterech tysięcy widzów ks. kanonik 
Raczyński. Następnie prezes 5.15. 
Umja inż, Bijasiewicz wygłosił oko 
licznościowe przemówienie, dzięku- 
jąc jednocześnie komitetowi urządze- 
nia wyścigów oraz zarządowi miasia 
za pomoc przy budowie toru i orga- 
mizowaniu wyścigów. Po przemówie: 
niu inż. Bijasiewicza, kom. Kuźniak 
przeciął symboliczną wstęgę, poczem 
przedefilowali przed publicznością na 
swych maszynach wszyscy zawod- 
nicy. 

Na starcie stanęło 13 zawodników 
bez znakomitego torowca Gembali z 
Krakowa, którego wyeliminowano na- 
skutek nieprzepisowych opom, nabija 
nych gwoździami. Na startował rów- 
nież Breslauer z Mysłowic, który, jak 
mówią, nie chciał spotkać się ze 
swym groźnym rywalem Baronem. 

Faworytami dnia byli Baron Z 
BBKM. oraz E. Kosmala z Unji, któ- 
ry uległ bardzo poważnemu wypad- 
kowi o czem piszemy na innem miej- 
ecu. Brawurowa jazda Barona oraz 
Kosmali emocjonowała licznie zebra- 
ną publiczność, która nie szczędziła 
im braw. 

Wyścig odbył się w 5 biegach. 
ATE ej do A, AGA gł 

$ (Die, okrążeń): nr. 
Panlisch Welter a = popin ied 

i D1: QKIr| n): BI. > 
Dron zabi SE f — Drięch Edward, 
nr. 7 — Urhantke Karol; do finału weszli: 
Kosmala Baron i Urbamtke; zwyciężył BA- 
RON (B.B.K.M.) w czasie 4:11, Il. Kosmala 
4:18.2, HI Urbamtke — 4:25,8. 

BIEG II. teamu „Oświęcim-Praga* o na- 
rodę firmy 10 okrążeń (handicap 20 m.). 
Stłartowali: nr. 13 — Kosmala, nr. i4 — 
A Paraya > SERCE 
EENT | Rs, D Iskra maas 
BIEG HI. ponad 350 cm. — 3 przedbiegi. 
I przedbieg (10 okrążeń): nr. í — Kosmata, 
nr. 6 — Masłoń Władysław, nr. 9 — Me- 
drzecki Kazimierz, mr. 5 — Paulisch; JI 
przedbieg (10 okrążeń): mr. 4 Lucas Pawel. 
iw. it — Szkutnik, mr. 7 — Urbantke, MI 
przedhieg (10 okrążeń)! nr. 5 — Baron, nr 
8 — Ligoń Ewald, nr, 2 — Dziech, nr. 14 — 
Iskra Stanisław; do finału weszli: Kosmala, 
Tucas, Ligoń. Baron wskutek wypadku od- 
Pai 5:2, JI Ligoń — 5:202, II Lucas — 
5:57, Po zaciętej walce Kosmaia zaołał 
ha ostatniem okrążeniu wyprzedzić Ligo- 
nia (Umja), uzyskując w tem sposób zwy- 
cięstwo. 

BIEG IV. a najlepszy czas dnia 10 okrą- 
teń. Startowali” nr. 3 — Baron, nr. 8 — 
pr nr. 2 — Dziech, nr. 4 — Lucas, nr. 13 
osmala. 


p TOPY ET POCO ZET 
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Komunistyezne święto 
NIE UDAŁO SIE. 

Pierwsza niedziela września każdego 
roku obchodzona jest przez komunistów 
jako międzynarodowy dzień młodzieży 
komunistycznej. 

Na dzień ten komuniéci zapowiedzieli 
również i w Zagłębiu demonstracje, na- 
wolując w  rotrauconych ulotkach do 
wystąpień. 

Pomimo agitacji ub. niedziela prze- 
ezla w Całem Zagłębiu pod znakiem zu- 
pełnego spokoju. Próba urządzenia de- 
monstracji miała jedyne miejsce w Da- 
browie, gdzie około godz. 11 zebrało się 
około 50 wyrostków. Na widok policji 
demonstranci rozbiegli się. Pięciu z de- 
monstrantów zatrzymano. 


Odpowiedzi Redakcji. 

Stałemu Czytelnikowi. Przyczyna jest 
ta, że właściciel domu jeszcze się nie 
połączył z wodociągiem. W sprawie tej 
więc należy się zwrócić do właściciela 
dozi 


“kr 


Pierwszy ukończył bieg KOSMALA w|Si 


Zwycięzcą biegu został BARON, uzyskując 
CZAS 3:57. 

BIEG V, o nagrodę honorową miasta Sas- 
nowca i2 okrążeń (handicap). Startowali. 
nr. 2 — Dziech, nr. 8 — Ligoń (40 m), nr. 4 
Lukas (60 m.), nr. 13 — Kosmala (100 m.), 
nr. 5 — Baron (250 m.). Zwyciężyt BARON 
w czasie 4:27,2. Podczas biegu tego uległ 
wypadkowi Kosmala. Naskutek uchwały ko- 
misji nagroda zostala chwilowo zakwestjo- 
Poeng: a sprawę skierowano do zarządu 


Po zakończeniu wyścigów Gemba- 
la wyzwał do biegn Barona, jednak 
że ten odmówił stawania z powodu, 
jak sam oświadczył. uszkodzenia ma- 
szyny. Wobec tego, na żądanie wi- 
dzów, Gembala stanął poza konkur- 
sem do biegu o pobicie najlepszego 
czasu dnia, uzyskując czas 3 m. 45.9 
sek., o 11.1 sek. lepszy od czasu Ba- 
rana. Gembala, jeden z najlepszych 
polskich siotocyklstów; pokazał nad- 
zwyczaj ładną jazdę. 


'[riumfatorami dnia zostali Baron 
i Kosmala, pierwszy zajmując trzy 
pierwsze miejsca, drugi dwa. 

Organizacja i kierownictwo zawo- 
dów, poza drobnemi usterkami, nao- 
gól b. dobre, co zasługuje na specjal- 
ne polkreślemie, tembardziej, że by- 
ła to pierwsza podobna impreza w 
Sosnowcu. 

Kierownikiem zawodów był p. Le- 
om Czarnecki z Mysłowic. Z ramienia 
P.Z.M. na zawodach był obecny ka- 
pitan okręgu śląsko - dąbrowskiego 
p. R. Grabe. 

Wieczorem w restauracji Savoy 
nastąpiło rozdanie nagród, zwycięz- 
com oraz pamiątkowych plakietek. 
Przygnębiające wrażenie na obec- 
nych robiła mieobecność jednego z 
bohaterów wyścigów Kcsmali, który 
w tym czasie przebywał naprzytom- 
ny w szpitalu. 


Nieszczęśliwe wypadki na torze 


Niedzielne wyścigi nie obeszły się 
bez wypadków, Było ich trzy przy- 
czem jeden, któremu uległ Świetnie 
zapowiadający Się członek Unji, Ed- 
ward Kosmała, pociągnął za sobą tra- 
giczne mastępstwa. Wypadek ten 
miał miejsce podczas ostatniego bie- 
gu o nagrodę końcową miasta Sos- 
nowca. Podczas trzeciego okrążenia 
na wirażu Kosmala wywrócił eię z 
maszyną, a wyrzucony z siodełka u- 
derzył z wielkim impetem głową o 
barjerę. 

ieprzytomnego zniesiono z toru i 
po zastosowaniu pierwszych zabie- 
gów na boisku przez dr. Majera prze 
wieziono go do szpitala żydowskiego. 
Wskuiek uderzenia głową o barjerę 
Kosmala doznał silnego wstrząsu móz 
gu. Wypadek ten wywarł wstrząsa- 
jące wrażenie wśród publiczności 1 
cj i 

ypadek nastąpił w następują- 
cych okolicznościach: Na wirażu w 
ycznej chwili jechało prawie o- 
bo siebie _ trzeć zawodników : 
Jadący górą Baron wyminął w pew- 
mej chwili Kosmalę, zajeżdżając mu 
drogę; jednocześnie jadący z lewej 
strony zawodnik skręcił w prawo. 
Zmalazłszy się w tak skomplikowa- 
nej sytuacji Kosmala zawadził o tyl- 


Dziech (B.B.K.M.), Kosmala i Barom | lẹ, czuwającego przy 


ne koło maszyny Barona i siracił pa- 
mowanie nad maszyną, wskuiek czego 
nastąpi straszny wypadek, 
ypadkowi uległ również Baron, 
nie odnosząc jednak na szczęście żad- 
nych obrażeń. Mianowicie wskutek 
upadku A ZYSY: Baron kilkakrot 
nie skoziołkował w powietrzu, pada- 
jąc jednakże nie odniósł szwanku. 
Inny zawodnik z B.B.K.M. Lucas zo- 
stał trzykrotnie rzucony bokiem z ma 
szymą o barjerę. Nie tracąc jednak 
I dPOO opanował maszynę, uni- 
ikając w ten sposów upadku, który 
mógł pociągnąć fatalne następstwa. 


Stan zdrowia przebywającego w 


szpitalu Kosmali jest nadal bardzo 
groźny. Przewieziony 


o wypadku 
do szpitala K. nie STAŻ do wczo- 
raj do późnego wieczoru przytomno- 
ści. W ciągu dnia kilkakrotnie jedy- 
nie były krótkie przebłyski odzyska- 
mia świadomości. Rano np. o godz. 5 
Kosmala otwarł na chwilę oczy i 
rozpoznał swego brata E K. Kosma- 
óżku. W po- 
równaniu do stanu z ub. niedzieli 
wczoraj wieczorem zaszła zmiana na 
lepsze. Istnieje nadzieja, że silny or- 
ganizm przetrzyma <ciężkią chorobę 
i przy dobrej opiece Kosmala będzie 
mógł powirócić do zdrowia. 


Oszczędności na oświacie 


w budżecie miasta Będzina. 


W Będzinie, jak zresztą we wszyst- 
kich miastach Zagłębia, prowadzone 
były kursy wieczorowe dla doro- 
słych. Frekwencja na kursach wyno- 
siła rzeszło 200 osób, co najlepiej 
świadczy o ich potrzebie. Kursy by- 
ły wprost ebrd ER en dla mło- 
dzieży, która z takich czy imnych 
względów nie posiadała świadectw 
szkolnych, co w następstwie uniemoż- 
liwiało otrzymanie dyplomu rzemieśl 
niczego i diteśe ta kategorja mło- 
dzieży tak licznie: garnęła się na kur- 
6y. Wirra kursów kosztowało 
około 3 tysięcy zł. rocznie, pokrywa- 
nych przez Magistrat. 

W roku bieżącym wspomniane kur- 
sy „ze względów oszczędnościowych* 


zostały skasowane. Wiadomość ta 
wywołała wśród zainteresowanej 


młodzieży ogromne poruszenie, gdyż 
większość z niej znalazła się w sy- 
tuacji bez wyjścia, jako że brak świa 
dectwa szkolnego, ew. z ukończenia 
kursu uniemożliwia pracę zawodową. 

W preliminarzu budżetowym na 
1932-33 r. wydatek na "utrzymanie 
kursów wieczorowych figurował w 
wysokości 3.200 zł. Wydatek ten zo- 
stał skreślony, co jest najlepszym do- 
wodem, jak broniony był przez wła- 
dze komisaryczne preliminarz budże- 
towy w województwie. A przecież 
w preliminarzu pozostało kilka po- 
ważnych pozycyj, które z korzyścią 
dla kasy miejskiej można było, a na- 
wet należało skreślić. Między innemi 
wydatek na utrzymanie absolutnie 
niepotrzebnego auta figuruje w kwo- 


wyłącznie do dyspozycji, t.j. do prze- 
jażdżek p. komisarza, a każdy przy- 
zma, że w dzisiejszych czasach, kie- 
dy brak jest pieniędzy na rzeczy i- 
stotnie potrzebne i pilne, wydawanie 
7 tysięcy zł. dla przyjemności p. ko- 
misarza, — pobierającego przeszło 10 
tysięcy zł. pensji rocznie i jposiadają- 
cego bezpłatny bilet tramwajowy, 
jest wydatkiem. zupełnie niecelowym 
i niepotrzebnym. 

Następnie w preliminarzu budżeto- 
wym widnieje 5 tysiące zł. na koszty 
podróży. Jest to cokolwiek za dużo, 
jeżeli się zważy, że w mieście się nic 
takiego nie robi, wymagającego bez- 
pośredniego kontaktu z władzami 
nadzorczemi i bankami. 

Wreszcie bezwzględnie niepotrzeb- 
ny jest wydatek, pobierany przez 
t. zw. inspektora magistratu, w wyso- 
kości 9600 zł. rocznie. Jest to stano- 
wisko zupełnie nieznane w samorzą- 
dzie miejskim i poraz pierwszy zna- 
lazło zastosowanie po mianowaniu 
w Będzinie komisarza rządowego. Po- 
dobnych wydatków jest w prelimina- 
rzu więcej, lecz już przytoczone 
świadczą, iż można bez najmniejszej 
szkody skreślić z budżetu około 20 
tysięcy zł. zbędnych wydatków, a nie 
robić oszczędności kosztem oświaty. 

Sądzić należy, iż Rada komisarycz. 
na, której krytyczny stosunek de go- 
spodarki komisarycznej przybiera 
coraz wyraźniejsze formy, zajmie się 
także i omawianą sprawą, pamięta- 
jąc o sza na nich odpowiedzial- 
ności za sk 


i utki rządów komisarycz- 
[cie 7216 zł, Auto magistrackie służy |nych w mieście. A 


Echo bankructwa 
BANKU RZEMIEŚLNICZEGO 
W CZELADZI. 

W ub. niedzielę odbyło się w Czela 
dzi ogólne zebramie czoników banku rze- 
mieślniczego, który jak wiadomo został 
zamkmięty.Nastąpiło to na skutek zbył 
nieostrożnego udzielania. pożyczek przez 
zarząd banku. Poszkodowani członkowie 
zebrali się, ażeby radzć nad uratowa- 
niem resztek swego mienia. 

Przewodniczył p. Berman, sekretarzo. 
wał Strochlic, przyczem w charakterza 
doradcy bra udział p. Tenenbaum z Bę- 
dzina, Po długiej i gorącej dyskusji 
zgodzono się na wybór komisji, która 
zbada księgi san finansowy banku, moż- 
liwość ściągnięcia długów i przeprowa. 
dzenie likwidacji. Do komisji tej weszli 
p. p. Kidawa, Rechmic, Feldman, Kac 4 


Klajman. 


X ZA WYSOKIE WPISY SZKOLNE 
Otrzymujemy następujące pismo: W nu- 
merze „Kurjera Zachodniego” z dnia t 
września br. ukazala się notatka pod! 
tytułem „Za wysokię wpisy szkolne, 
podpisana „Ojciec“. Otóż w części, do- 
tyczącej gimnazjum męskiego Zgroma« 
dzemia kupców w Będzinie, pozwalam 
sobie nadesłać sprostowanie: Opłaty 
szkolne w gimnazjum wynoszą od 25 zł. 
do 65 zł. miesięcznie i nigdy w żadnej 
klasie nie wynosiły 100 zl. miesięcznie, 
jak podano w notatce. Co do uposaże- 
nia nauczycieli, to takowe w roku ubie» 
głym zostało obniżone o 25 proc. za zgo- 
dą grona nauczycieli, ponieważ byli ont 
zakontraktowami na podstawie umowy 
zbiorowej na warunkach ustalonych 
przez komisje przy głównym zarządzia 
organizacji nauczycielskiej T. N. S. W. 
w Warszawie. 
Dyrektor: Adam Błażejewicz. 

X Z KOŁA ABSOLWENTÓW. Komitet 
organizacyjny koła absolwentów pań- 
stwowego gimnazjum męskiego im. W. 
Łukasińskiego w Dąbrowie wyłoniony 
na pierwszem zebraniu organizacyjnem 
zawiadamia wszystkich kolegów absolwen 
tów tegoż gimnazjum, iż dn. 7 b. m. a 
godz. 6 popoł. w pierwszym, 8 o godz. 
6.30 w drugim terminie odbędzie się w 
gmachu gimnazjum pierwsze walne ze- 
branie, z następującym porządkiem o- 
brad: zagajenie i wybór prezydjum, 
sprawozdanie komitetu organizacyjnego, 
odczytanie i przyjęcie statutu, wybór 
władz koła, wolne wnioski i interpelacje. 
Komitet prosi o liczne i punktualne 
przybycie. 
X POD KOŁAMI POCIĄGU. Znamy w 
Sosnowcu właściciel ekładu aptecznego 
Maurycy Reiner, wyjeżdżając w sobote 
wieczór na kurację do Krynicy, wpadł 
przy wysiadaniu z pociągu na 4-tym. pe- 
ronie dworca katowickiego pod koła po- 
ciągu, które mu obcięły nogę i ciężko 
okaleczyły. Musiano mu nogę obciąć w 
szpitalu katowickim, gdzie przebywa na 
kuracji. 
X ZATRUCIE GĘSINĄ. W ostatnich 
dniach zachorowało w Sosnowcu 5 ro- 
dzin po spożyciu gę*i. kupionych na 
mieście. Przebieg choroby b. ciężki przy 
58-41 stopni gorączki i wszystkich obja. 
wach zatrucia. 
X NAGŁY ZGON. W ub. sobotę do szpi. 
tala kasy chorych w Grodźcu zgłosiła 
się 5O-Jetnia Marja Nowakowska, narze- 
kając na silne bóle żołądka. Po zażyciu 
opium; danego jej przez felczera Jania- 
ka na uśmierzenie bólów, Nowakowska 
w pięć minut później zmarła. ļak orzekł 
lekarz, śmierć nastąpiła wskutek we- 
wnętrznego krwotoku. 
X KRADZIEŻE. Z korytarza domu ar 
86 przy ulicy Modrzejowskiej w Będzi- 
nie, skradziono dwa rowery, będące 
własnością lokatorów domu Żebrowskie- 
go i Obarka. 

Z mieszkania Adama Hajkiewicza w 
Będiznie (Małobądzika 12) skradziono na- 
krycie stołowe oraz 65 zł. gotówką. 


Na lampy radiowe- 

Philipa, Tungsram i t. d. udzie- 

lamy w bieżącym tygodniu 
35], rabatu. 


Elektryfikajemy, naprawiamy aparaty 
radiowe i uaskułeczniamy wszelkie 
naprawy xa niską opłatą. 


J. Goien. Beiau. Kelala 6 


5541 


6. 


PROGRAM RAD JOWY | 


WTOREK 6 WRZEŚNIA 19%2 R. 

1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
tjackiej. — 12.20 Koncert z płyt gramofo- 
nowych — 124) Komunikat metearologicz- 
ny. — 12.45 Dalszy ciąg koncertu. — 14.00 
Komunikat gospodarczy. — 15.00 Komunika! 
gospodarczy. — 15410 Bajeczki Cioci Heli 
dła dzieci, — 15.50 Chwillka lotnicza. — 15.35 
Komunikat państw. Urzędu wychowania fi- 


zycznego. — [5.40 Koncert z płyt gramola- 
nowych. — 16.25 Skrzynka poczt. Technicz- 
na (Karol Miłobędzki). — 16.40 „O wszyst- 
kiem po trochu" — wygl. p. Wanda Do- 
brzańska. — 17.00 Popularny koncert sym- 
foniczny. — 18.00 „Dwa romantyczne zakat- 


ki podkarpackie" — p. Małgorzata Sterbów- 
ma. — 18.20 Muzyka lekka. — 19.10 Rozmai- 
tości. 19.50 omumikaty sportowe. — 
19.45 Olga Ręgorowiczowa: „Morze w poc- 
cji polskiej“. — 20.00 Koncert popularny. — 
20.45 Feljeton literacki Jana Wadhie vsfłtgo 
p. t: „Świat podziemny w literaturze”. 
21.00 Dalszy ciąg koncertu. — 21.55 Komu- 
nikat meteorologiczny. — 22.05 Muzyka ta- 
noczna. — 22.40 Muzyka taneczna. 
pa, aaa 


Śmiertelne przejechanie 

4-CIO LETNIEJ DZIEWCZYNKI. 

W ub. niedzielę około godziny 10 ra- 
ao miał miejsce przed dworcem kolejo- 
wym w Sosnowcu śmiertelny wypadek 
samochodowy, któremu uległa 6-cio let- 
nia dziewczynka, Barbara Gregorówna 
z Zawiercia. 

Idąc z matką na dworzec pozostała w 
tyle. W tymże momencie nadjechał au- 
tobus miejskiej komunikacji autobuso- 
wej. Dziecko, pozbawione chwiłowo o- 
pieki znalazło się pod kołami, doznając 
poważnych obrażeń. 

Po udzielenin przejechanej dziewczyn 
ce pierwszej pomocy lekarskiej na miej- 
gcu, przewieziono ją do szpitala renar- 
dowekiego, gdzie po upływie kilku go- 
dzin zmarła. 


Katastrofa kolejowa 
W ZĄBKOWICACH. 

W ub. niedzielę na dworcu kolejowym 
w Ząbkowicach miała miejsce katastro- 
fa, która nie pociągnęła jednak za sobą 
poważniejszych następstw. O godz. 22.03 
pociąg pospieszny nr. 1 najechał na 
znajdujący się na tym samym torze 
parowóz. Naskutek gwałtownego hamo- 
wania eila zderzenia została znacznie 
osłabiona. 

Wskutek katastrofy zostały uszkodzo- 
ne zderzaki obu parowozów. Kierownik 
pociągu pospiesznego Bronislaw Konrad 
oraz kelner wagonu restauracyjnego 
Paweł Kukiła doznali wskutek upadku, 
gpowodowanego silnym wstrząsem, lek- 
kich obrażeń. 

Wskutek katastrofy nastąpiła przerwa 
w ruchu, która trwala 52 minuty. 

Władze policyjne i kolejowe prowa- 
dzą dochodzenie, celem ustalenia kto 
ponosi winę na spowodowanie wypadku. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpaśrednio w Administracji 
7 „Kurjera Zachodniego“, 


NA DOM GRUŹLIKÓW: Sprzedaż masła, 
sera jaj J. M. Wajnberg, Sosnowiec, Targo- 
wa 7, składa zł. 50 (trzydzieści). 


Ę 777057 =7 ESTEE TEPRO COZ PPI 


Kronika Zawiercia. 


X PRZYKRY WYPADEK ZWOLENNI- 
KA SPORTU. Piec Kazimierz lat 1f za- 
mieszkały na ul. Tylnej, będąc gorącym 
zwolennikiem piłki nożnej a nie mając 
pieniędzy na kupno biletu wejścia, udał 
się do lasu, przylegającego do boiska, 
wlazł na drzewo i stamtąd obserwował 
grę. W pewnej chwili zapomniał widocz- 
nie, że siedzi na drzewie, poruszył się 
nieostrożnie i spadł, łamiąc sobie nogę 
powyżej uda. Młodocianego sportowca 
odwieziono do szpitala. 

x NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na 
zabawie, która w ubiegłą niedzielę od- 
bywała się na Borowem Polu zdarzył 
sie nieszczęśliwy wypadek. A mianowi- 
cie około 8 lat liczący chłopiec Rokosz, 
biegnąc w kierunku zabawy, nie zauwa- 


zalmał jej 10 zl. które miała ukryte na 
piersiach. Po dokonaniu rabunku napa- 
stnik siadł na rower i odjechał w kie- 
runku Zawiercia. 

X WYJAŚNIENIE. W numerze 177 KZ. 
z dnia 34 lipca rb. w kronice Zawiercia 
ukazała się wiadomość, że w związku z 
postrzelenicm posterunkowego p. p. w 
Rybmiku Antoniego Zurzka został aresz- 
tewany 28-letni zawiercianin Stanisław 
Lewandowski i że ma stanąć przed są- 
dem doraźnym. Jak się obecnie okazuje, 
Lewandowski jako podejrzany był istot- 


Nr. 208. 


nie aresztowany, ale sprawa się wyja- 
śmila, iż jest niewinny i z aresztu zostal 
zwolniony. 

X ZA GOŚCINNE PRZYJĘCIE SEKWE- 
STRATORA. Dworaczck Krystynie za- 
mieszkałej przy ul. Szkolnej spisano pro- 
tokuł za nieiaktowne zachowanie się 
wobec sekwestratora, który przyszedł w 
celu zajęcie rzeczy. 

X KRADZIEŻ ROWERU. Kochanow- 
skiemu Marcelemu, zamieszkałemu przy 
ul. Fabrycznej, nieznani sprawcy skradli 
z podwórza rower wartości 100 złotych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Parafowanie ksiąg handlowych. 


Rozporenlzenio Ministersiwa skar- 
bu z dnia 15 kwicinia r.b. w sprawie 
prowadzenia, kadania i oceny ksiąg 
handlowych dla celów państwowego 


podatku przemyslowego, rozróżnia 
irzy kałegorje księgowości, które 


płatnik oliarować może na poparcie 
zezmania dla celów podatku przemy- 
słowego, a mianowicie: prawidłowe 
księgi w rozumieniu przepisów ko- 
deksu handlowego, księgi, odpowia. 
dające zawartym w par. 2 tego rozpo 
rządzenia wymogom, a wreszcie księ 
gi prowadzone według zasad uprosz- 
czonej rachunkowości. 

Ponieważ w praktyce wyłoniły się 
wątpliwości, w jakiej mierze ze 
względu na przepis art. 11 kodeksu 
handlowego, oraz wyrok Najwyższe- 


go Trybunału Administracyjnego z 
dnia 18.10 19530 r. księgi te podlegają 
obowiązkowi corocznego odnawiania 
parafy, wyjaśnić należy, że obowią- 
zek parafowania dotyczy tylko ksiąg 
w rozumieniu przepisów kodeksu 
handlowego, oraz księgowości uprosz 
czonej. Natomiast księgi, prowadzone 
stosownie do zasad pax. 2 rozporzą 
dzenia z dnia 13 kwietnia r.b. nie po- 
dlegają parafowaniu, gdyż przepisy 
przytoczonego par. 2 mają właśnie 
na celu-rozluźnienie postanowicń ko- 
deksu, aby płatnikom ułatwić prowa. 
dzenie ksiąg na warunkach odpowia- 
dających potrzebom akcji wymiaro- 
wej w dziedzinie podatku przemysło- 
wego. 


Kronika gospodarcza. 


BILANS BANKU POLSKIEGO NA DZIEŃ 
51 SIERPNIA b.r. wykazuje znaczny wzrost 
obiegu banknotów i bilonu. Obieg biletów 
bankowych na ten dzień wyniósł 1.081,7 
milj. zł, co w porównaniu z bilansem na 
20 sierpnia oznacza wzrost o 47,6 milj. zł. 
Obieg biłonu w dniu 51 sierpnia wykazany 
jest na sumę 278,1 milj. zł, co w porówma- 
niu z poprzednią dekadą ozmacza wzrost o 
17.5 milj. zł. Poza tem w zapasie Banku 
Polskiego było bilonu na sumę 48 miljonów 
zł, co razem z bilonem, znajdującym się w 
obiegu, daje sumę 5261 milj. zł. Zapasy 
złota na dzień 51 sierpnia wykazane są na 
sumę 477.2 milj. zł. (plus 1.1 milj. SM Wa: 
luty i należności zagraniczne zaliczone đu 
pokrycia wynoszą 469 milj. zł. (plus 0.5 
milj. zł.). Pieniądze i należności niezadiczo- 
ne do pokrycia 99.9 milj. (minus 5 milj zl.) 
Partfel weksłowy wzrósł w ostatniej deka- 
dzie sierpnia o 9,5 milj. zł. do sumy 657,6 
milj. zł, pożyczki zastawowe zmniejszyły 
się o 15 milj zł. do sumy 119.1 milj. zł. Dlug 
skarbu państwa w Banku Polskim pozostal 
bez zmiany na poziomie 90 milj. zł. Natych- 
miast płatne zobowiązania z uwagi na ko- 
niec miesiąca zmniejszyły się o 45.5 milj. zł. 
do sumy 147,2 milj. zł. Kruszcowo walutowe 
pokrycie obiegu wynosilo na 51 sierpnia 42.7 
AR co oznacza wzrost o 0.4 procent. 
okrycie wyłącznie złotem pozostało bez 
zmiany na poziomie 58.3 proc. 

NAJNIŻSZY WSKAŹNIK PRODUKCJI W 
LIPCU. Obliczany przez Instytut badania 
konjunktur gospodarczych i cen wskaźnik 
produkcji przemysłowej w Polsce wymiósl 
za lipiec 5441, t. zn. produkcja stanowiła 
przeciętnie 54 proe. ilości, wytwarzanych 
w roku 1928. Jest to liczba niewiele odbiega 
jąca od poprzednich miesięcy: za czerwiec 
wskaźnik wynosił 54,4, za lipiec ub. r. 71.5. 
Jest to w każdym razie najniższy wskaźnik 
produkcji przemysłowej w okresie kryzysu. 

RUCH EMIGRACYJNY W SIERPNIU B.R. 
W ciągu sierpnia r.b. wyjechały przez Syn- 
dykat emigracyjny do Argentyny, Brazylji, 
Chille, Kanady, Paragwaju. Stanów Zjedno- 
czonych, Francji i innych krajów transpor- 
ty emigrantów w liczbie 755 osób. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE DLA HUT 
POLSKICH. Pertraktacje w sprawie więk- 
szych zamówień swoieckich dla huty „.Po- 
kój*, które toczą się już od dłuższego czasu. 
nie zostały dotąd siinalizowane. Główna tru 
dność polega na tem, że sprawa finansowa- 
nia tych zamówień przez jeden z wielkich 
banków paryskich nie została jeszcze defi- 
nitywnie załatwiona. Ostatecznej decyzji 
banku należy się spodziewać w tych dniach 

Pozatem powstały ostatnio inne jeszcze 
trudmości, a mianowicie Sowiety 
wzamian za nowe zamówienia wydatnega 


tytoniu. 


żądają 


podwyższenia kontyngentu towarów impor- 
towych da Polski, w szczególności futer i 


OżYWIENIE NA RYNKU DYSKONTO- 


żył drutu kolczastego, którym ogrodzo- 
ny był lasek, potknął się o niego i upadl. 
Skutek upadku byl bardzo przykry: 


WYM ŁODZI. Na łódzkim rymku dyskomto- 
wym mnożą się ostatnio oznaki, świadczące 
o przypływie fali optymizmu na tle ożywie- 


Ę j d gi mia konjunkturalnego we` włókiennictwie. 
gdyż chłopiec upadłszy na drut podra- | Rynek ten w okresie pierwszej połowy 


sierpnia znamionował naogół spokój przy 
braku pierwszorzędnego materjału i ma- 
łych obrotach. Dyskonterzy prywatni oraz 
banki i domy bankowe w okresie tym pra- 
cowały bardzo ostrożnie, jakkolwiek rozpo- 
rządzały dostateczną ilością gotówki. Sto- 
pa orjentacyjna dla matenjalu pierwszo- 
rzędnego wynosiła 1,25 proc., innym mater- 
jałem na rynku łódzkim dyskontenzy wo- 
góle się nie interesowali. Ożywienie w ba- 
wełnie spowodowało na rymku dyskonto- 
wym dość silny ruch, a jednocześnie roz- 
poczynający się sezon jesienno-zimowy 
tranzakcje dyskontowe wydatmie ożywił. O 


pal sobie twarz oraz zranił się w oko, 
które mu wypłymęło. 

x NAPAD I RABUNEK, Michalina Ku- 
nicka, służąca zgłosiła się do policji i 
złożyła następujący meldunek. Idąc obok 
toru kolejowego między Myszkowem a 
Zawierciem zostala zaczepiona przez nie- 
znanego osobnika, jadącego na rowerze, 
który zażądał od niej pieniędzy. Gdy 
Kunicka odmówiła wówczas napastnik, 
grożąc jej. dokonał przy niej rewizji i 


wizmożemiu tempa tranzakcyj świadazy m. 
in. fakt, że stopa dyskontowa wykazuje 
tendencję zwyżkową. 

ZWIĄZEK POLSKICH OŁEJARNI. W tych 
dniach utworzony został Związek polskich 
olejarni z siedzibą w Warszawie, do które- 
go weszly wszystkie poważniejsze olejarnie 
w Polsce. Zdaniem Związku jest reprezen- 
tacja i obrona interesów przemysłu olejae- 
skiego, Nowa organizacja przystępuje rów- 
nocześnie jako oddzielna sekcja do Związku 
przemyslu chemicznego w Polsce. 

O WZMOŻENIE KONSUMCJI RYB W 
POLSCE. Centralny Związek producentów 
ryb Rzplitej Polskiej podjął na szeroką 
skalę zakrojoną akcję, zmierzającą do zre- 
organizowania krajowego rynku ryb, oraz 
wzmożenia ich konsumeji. W tym cem 
tworzone są obecnie rejonowe związki. W 
Łodzi i w Poznaniu zostały one już ukon- 
stytuowane. a w Białymstoku i Lublinie 
powstaną w najbliższym czasie. Po zakoń- 
czeniu prac organizacyjnych  wumożliwiona 
będzie  ściślejsza wspólpraca producentów. 
co umożliwi również bardziej intensywną 
propagandę spożycia ryb w Polsce. 

WYSTAWA WYROBÓW  PERFUMERYJ- 

KOSMETYCZNYCH. W dniu 3 września 
r.b. o godz. i? otwarty zostaj w Warszawie 
„Pierwszy pokaz — targi przemysłu per- 
fumeryjno-kosmetycznogo i przemysłów po- 
mooniczych”. Wystawa. bardzo starannie 
przygotowana przez Spoleczne Towarzystwo 
wystaw i propagandy gospodarczej w War- 
szawie, mieści się w lokalnu wystawowym 
przy ul. Bagatela 5. Pierwszorzędne ekspo- 
naty, wystawione przez liczne firmy pol- 
skie. dóbr wyrobów i estetyczny wygląd 
stoisk świadczą o dobrej organizacji po- 
kazu — targów. 

HAUSSA NA RYNKU KAUCZUKU. Ostat 
nie dni przyniosły dalszą silną zwyżkę no- 
towań surowca gumowego. Iluussa na rynku 
kauczuku wywołana zostala początkowo grą 
spekulacyjną. Ostatnio jednak do tego mo- 
meniu przyłączył się również silmy wzrost 
zapotrzehowania ze strony odbiorców pwła- 
za na rynku amerykańskim i angielskim 
jakoteż poprawa sytuacji statystycznej. 
gdyż w okresie pierwszych 6 miesięcy b.t. 
świalowe spożycie surowca giumowcgo wy- 
niosło 550.800 ton przy jedmoczesnem bar 
dzo silnym wzroście spożycia tego surowca 
w Ameryce. Równocześnie zapasy tego si- 
rowca spadły z 601.000 ton w końcu maju 
do 552.000 ton w pierwszych dniach sierpnia. 
Ponieważ ceny obecne pomimo dużej haussy 
znajdują się jeszcze na paziomie poniżej 
kosztów własnych prodnkeyj — sfery prze- 
mysławe i giełdowe przypuszczają. iż naj- 
bliższe dni przynieść magą dalszą zwyżkę 
cen. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 5 września. 

Dewizy: Belgja 125.75, Hołandja 558.90. 
Londyn 51.00 — 51.02. Nowy Jork 8.92, No- 
wy jork (kabel) 8.925. Paryż 54.97, Praga 

26.59, Szwajcarja 172.60. Włochy 45.70. 
Obroty małe, tendencja niejednolita, Ban 
knoty dolarowe w obrotach pozagiełdo- 
wych —8.90 i trzy czwarte — 8.91. Rubel 
złoty — 4.64 i pół. W obrotach prywatnych: 
rubel srebrny — 1.45, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego — 061. Gram czystega złota — 
5.9244. Dewiza na Berlin w obrotach mię- 
dzybankowych — 212.05. Marki niemieckie 
(banknoty) obrotach prywatnych 


w m 

211.55 — 211.25. 
Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
włana 38.50 — 38.25; 7 proc. poż. stabiliza- 
cyjna 55.25 — 5488 — 35.23 (w  prac.); 


4 proc. poż. inwestycyjna 98.50; 4 proc. 
państw. poż. premjowa dolarowa serja 5 — 


48.00 — 48.10 — 48.00; 5 proc. konwersyjna 


537.50 — 58.00: 6 proc. poż. dolarowa 535.00 
(w proc.): 10 proc. poź. kolejowa 100.25 (w 
proc). 

Akcje: Bank Polski 98.00 — 102.00 
100.50 —, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 23.50. 
Węgiel 20.00. Lilpop 15.00 — 1450. Norblim 
35.00, Ostrowiec serja B. 29.00 — 50.00, Sta- 
rachowice 1050 — 10.00. 


Krenika Olkuska. 


Rozgrywki „wojenne* 

W ostatnich kilku dniach ćwiczenia 
wojskowe, respekt. manewry przybrały 
w okolicy Olkusza na intensywności. Ca- 
łe kolumny wojsk białych (naszych) i 
czerwonych (mieprzyjacielskich) w dzień 
i w nocy przelewają się przez Olkusz, 
okoliczne lasy i drogi, staczając między 
sobą „bitwy, co wzbudza wśród tutej- 
szych mieszkańców niebywałe zaintere- 
sowanie. Ludność z zaciekawieniem śle- 
dzi przebieg walk i ataków, wychodząc 
dalej poza miasto i komentując operacje 
„wojenne“ na swój sposób. 

Operacje „wojenne“, które nadają ży: 
ciu Olkusza specjalnego uroku, przypo- 
minają nieco rok 1914 i następne lata, 
zakończą się zupełnie w naszej okalicy 
dzisiaj lub jutro. 


5 
Lasy giną. 

W okolicy Bukowna i Przymiarek, a 
szczególniej wzdłuż toru kolejowego od 
st Bukowno w kierunku Slawkowa, w 
ostatnich kilku latach zniknęły z po- 
wierzchni ziemi całe obszary leśne. Tam. 
gdzie rosły jeszcze niedawno mlode s0- 
sny, niepodlegające wycięciu — świecą 
swoją  łysiną  piachy, poprzerastane 
gdzieniegdzie krzakiem jałowca, Jak się 
dowiadujemy, dewastacja obszarów le- 
śnych, będących własnością okolicznych 
gospodarzy, prowadzona jest przez sa- 
mych właścicieli dzialek leśnych na po- 
krycie podatków i opędzenia innych 
potrzeb gospodarczych. Co gorsze, że 
lasy wykupuje za bezcen handlarz dree- 
wa ze Śławikowa, niejaki Monszajn, wy- 
korzystując dzisiejszą złą konjunkturę 
dla włościan ma, gnębionego podatkami. 
To też p. Monszajn z biednego handla- 
rza stal się obecnie zamożnym kupcem 
drzewnym na całą okolicę. 

Należałoby zwrócić uwagę na te nie 
dozwolone tranzakcje leśne naszym wła- 
dzom nadzorczym. Wszak wiadomo, że 
lasy, choć własność prywatna, podlega- 
ją ochronie leśnej i nie mogą być wyci- 
nane bezplanowo. 


X OSOBISTE. Sędzia śledczy okręgu 
olkuskiego, p. A. Voydt, rozpoczyna z 
dniem 7 bm. 6 tygodniowy urlop wypo- 
czymkowy. Zasiępstwo pelnić będzie a- 
sesor sądowy, p. Maurycy Lejbowicz. - 
Ax DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEGO 
ŚWIĘTA komun stycznego minął w ca-, 
lym powiecie Ollkuekim spokojnie. Gdy- 
by nie wypadek ujęcia na gorącym u- 
czynku dwóch komunistów ze sztandara- 
mi pod ubraniem w Wolbromiu w sobo- 
tę w nocy, niktby nawet nie wiedział, 
że komun ści mają jakieś święto w dniu 
4 bm. 

x NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK SPO. 
WODOWANY PRZEZ TAKSÓWKĘ. W 
ub. sobotę wieczorem na drodze z Czar- 
ncj Góry do Olkusza wskutek złamania 
się dmążka tylnej ośki taksówki M.-Lor- 
ka z Bolesławia, maszyna będąca pod gó- 
rą nagle cofnęla się i przygniotła idącą 
tuż za tasówką mieszkankę Olkusza, 
Taubę Tafler tylnemi kołami. Taflero- 
wa doznała złamania nogi w trzech miej- 
scach. Szpital olkuski odesłał poszkodo- 
waną do szpitala krakowskiego. 

X SŁUŻĄCA — ZŁODZIEJKA. Nauczy- 
cielowi szkoly powszechnej w Olkuszu, 
p. Wygasiowi, służąca Marjanna Mag- 
dziarz z Czarney (pow. Włoszczowski) 
<kradła w dniu 4 bm. 50 zl. gotówką i 
trochę bielizny, oraz torebkę wraz z łe- 
gitymacją Kuratorjum okręgu krakow- 
skiego. Złodziejka zbegła w niewiado- 
mym kierunku. 

X USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA. Na 
powracającą onegdaj wieczorem ze spa- 
ceru 18-letnią Ruchlę Migus z Olkusza 
napadł w lesie obok rzeźni miejskiej 
jakiś osobnik, który usiłował ją zgwał- 
cić, Osobnik ten groził jej jednocześnie 
nożem a gdy krzyczała, zatykal jej usta 
ręką. Wobec nadchodzących innych 
spacerowiczów, osobnik ten uciekł do 
lasu. Przeprowadzone natychmiast docha 
dzenie przez miejscowy posterunek wy- 
kryto sprawcę w osobie 18-letniego, Iza- 
ka Rotenbauma z Olkusza. 


Nr. 208. 


Z całej Polski. 


GIEŁDA BEZROBOTNYCH 
MUZYKÓW. 
Przechodzący Placem Napoleona i ul.| wykluczony z 
Warecka w Warszawie przystają nieraz 
zdziwieni na widok niezwykłego tłumu; 
gromadzącege cię codziennie przed bra- 
mą domu nr. 15 przy wspomnianej ulicy. 
Tłum ten tworzą ludzie o twarzach inte- 
ligentmych, na których rysuje się ciężka 
troska i nędza. Ludzie ci nierzadko gro- 
teskowo ubrani, w niestosowne na porę 
letnią i ulicę: smokingi i fraki, trzymają 
pod pachą różne imstrumenty i teczki z 
nutami, oczekując beznadziejnie z dnia 
ma dzień pod mieszczącym się tam loka- 
lem swego związku zawodowego — na 
pracę. W niektóte dni tłum dochodzi do 
liczby paruset osób tak, że z bezrobof- 
mych muzyków możnaby utworzyć wiel- 
ką orkiestrę, a kto wic, może nawet do- 
skonałą. Niestety, wyczekiwania rutyno- 
wanych artystów są przeważnie beana- 
dziejne, ponieważ wprowadzone w loka- 
lach publicznych głośniki wyrzuciły ich 
na bruk i zdaje się bezpowrotnie. Wśród 
tej nieszczęsnej rzeszy znajdują się tak- 
że liczmi muzycy orkiestr z różnych te- 
atrzyków, zlikwidowanych w Wareza- 
wie. 
ZATWIERDZENIE WYROKU. 
Przed katowickim sądem karnym, ja- 
ko apelacyjnym oglosił sędzia Miske wy- 
rok w procesie odpowiedzialnego redak- 
tora „Katowitzer Zeitung” H. Schreyera. 
Red. Schreyer w pierwszej instancji zo- 
stał skazany za prowokacyjne antypań- 


dwercn i zawiadomiła o całej 


„KURJĘ R ZACHODNI wtorek 6 września 1932 roku. 


tej sekty za oszustwa. Za-l jakichś... księżniczek. 


NAJMODNIEJSZE GATUNKI KAKTUSÓW. 


Niezwykła wędrówka 


sprawie. |charjasiewicz był mianowany biekupem 
Okazało się, że jest to Stanisław Zachar- | kościoła narodowego w Czechosłowacji. 
jasiewicz, zamieszkały obecnie w Wolo- 


Wyjaśnia on, że dom. który cheiał sprze- 
minie, b. „biskup“ kościoła narodowego, 


dać za 5.000 zł., mial stanowić własność 


CZ 


za które musiałbym pana skazać na 
karę więzienia — nie widzę innego 
wyjścia. ]esiem oburzony na wysię- 
pek pański, gdyż nie jest en do wy- 
baczenia, ze względu na pańskie 
stanowisko i stopień kultury. Prapo: 
nuję więc odłożyć sprawę do jutra, 
nie chcąc wydać wyroku w stanie roz 
drażnienia, jakie wywołało na mnie 
pańskie postępowanie. Wróci pan na 
tę noe na „deski policyjne“, a do jutra 
uspokoiwszy się nieco będę mógł o- 
sądzić pański występek z tem więk- 
szą sprawiedliwością. 


ZE SPORTU. 

WYNIKI SPOTKAŃ LIGOWYCH. 

Ub., niedziela rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Ligi przyniosła 
sensacyjne wyniki, które wpłynęły 
na znaczne przesunięcia w tabeli, 

Wyniki pięciu osiatnich spotkań są 
następujące: 

Cracovia — Wisła 5:0 (1:0). * 

Warta — Garbarnia 4:2 (0:2). 

Warszawianka — Ruch 1:0 (1:0), 

Ł. K. S. — Czarni 1:1 (0:0). 

Pogoń — Legja 0:0. 

Cracovia, dzięki zwycięstwu osią- 
gniętemu nad Wisłą, oraz remisowe. 
mu wynikowi swych najgroźniej- 
szych rywali Pogoń — Legja, usado- 
wiła się mocno na czele tabeli. 

O WEJŚCIE DO LIGI. 

Warta zawierciańska, mietrz okrę- 

gu kieleckiego, nie ma szczęścia w te- 


stwowe stanowiekko na 14 miesięcy wię- 
zienia. Zasądzony apelował od wyroku i 
Sąd okr. jako apelacyjny zatwierdził o- 
tzeczemie ca do winy red. Schreyera, nie 
dając wiary, że oskarżony nie czytał in- 
kryminowanego artykułu, a co do kary, 
te zgodnie z nowym kodeksem karnym 
zasądził go na siedem miesięcy aresztu 
i 2.000 zł. grzywny, z zaliczeniem aresz- 
tu śledczego. W motywach wyroku sąd 
podniócł, że oskarżony dopuścił się w in- 
kryminowanym artykule zniewagi urzą- 
dzeń państwowych. Jako okoliczność ła- 
godzącą uwzględnił sąd młody wiek i 
niekaralność Schreyera. 

OSZUSTWA „BISKUPA“ KOŚCIOŁA 

NARODOWEGO. 

W niedzielnym numerze donieśliśmy 
o aresztowaniu w Warszawie na dworcu 
głównym „biskupa“ kościoła narodowe- 
go, który usiłował dokonać afery oszu- 
kańczej. Szczególy tej sprawy są nastę- 
pujące: Niejaki Bronisław Stanek z za- 
wodu szofer, przypadkowo na dworcu 
głównym poznał się z osobnikiem w sza- 
łach kapłańskich, podającym się za bis- 
kupa. Po nawiązaniu rozmowy, ów „bis- 
kup“ zaproponował Stankowi kupno do- 
mu za 5.000 zł., a następnie prowadzenie 
jakiejś gazety i kierowanie tem pismem 
po złożeniu 5.000 zł. kaucji. Stanek omó- 
wił z rzekomym biskupem spotkanie na 
dzień następny. W oznaczonym terminie 
Sanek przybył w towarzystwie swej żo- 
ny, ponieważ jednak rzekomy biskup 
wydawał się Słankowej podejrzanym, u- 
dała się ona do komisarjatu policji na 


Polaka rodem z Rosji. 


Za dziesięć dni będzie wysłany z 
amerykańskiej „Wyspy Łez* do Lon- 
dynu, Polak, emigrant z Rosji, Stani- 
slaw Rabokimski „który potajemnie, 
bez żadnych dokumentów, dostał się 
na jednym z pasażerskich parowców 
z Anglji do Ameryki. Odyseja tego 
wędrowca jest rzeczywiście niczwy- 
kła i może w kąt zapędzić najdziw- 
niejsze przygody tylu różnych emi- 
grantów z Rosji. Jako ośmioletni chło 
pęk, uciekł podczas wybuchu rewo- 
ucji w Rosji z matką do Beigji. W 
r. 1925 spróbował wrócić potajemnie 
do kraju, przekradał się przez gra- 
nice Bolszewji, ale został tam aresz- 
towany i jalko obcokrajowiec wysła- 


hy z powrotem poza granice republi- 
ki sowiedkiej, Ż powodu braku ja- 
kichkolwiek dowodów, wysyłano mło 
dzieńca, jako obcokrajowca po kolęi 
z Austrji, Niemiec, Szwajcarji, Ru. 
munji, Portugalji, Hiszpanji, Włoch, 
(Francji, Amglji. W Amglji odsiedział 
nawet sześć iygodni w areszcie. W 
Ameryce aresztowano go za nieposia- 
danie legitymacji i pozwolenia na po- 
byt. Obecnie oczekuje dziwny ten o- 
sobnik ma wysyłkę z powrotem do 
Auglji. Dokąd jednak wyśle go wła- 
dza angielska, nie ma siak po 
jęcia. Zdaje się, że zacznie na nowo 
wędrówikę po calej Europie. 


Sumienny sędzia. 
Odłożony wyrok. 


Sędzia londyńskiego sądu policy j- 
nego Duwmmet, zawiesił w tych dniach 
— jak donosi „Daity-Mail* — roz- 
prawę, ponieważ był zbyt zdenerwo- 
wany i obawiał się wydania niespra- 
wiedliwego wyroku. Należy sobie za- 
pamiętać nazwisko owego sędziego 
— pisze angielski dziennik — gdvż, 
jeżeli źle uczynił, że uległ zdenerwo- 
waniu, (sędzia też jest tylko człowie- 
kiem), posiada tę zasługę, że skrupu 
latność jego sumienia jest naprawdę 
godną pochwały. 


Sprawa była dość pospolita: 

Pewiem urzędnik, pan Limdsay, w 
stanie podchmielenia wsiadł do samo- 
chodu prywatnego, stojącego bez do- 
zoru na ulicy i ruszył śmiało naprzód 
Pech chciał, że pijany urzędnik roz- 
bił doszczęinie samochód, wipadając 
na przydrożne drzewo. Przewód są- 
dowy był bardzo burzliwy i do naj- 
wyższego stopnia sędziego zirytował, 
który oświadczył oskarżonemu: 

— Skarga nrzeciwiko panu zawiera 
<onajmmiej trzy zasadnicze punkiy, 


gorocznych rozgrywkach o wejście 
do Ligi. Po porażce poniesionej w 
spotkaniu z Podgórzem, w ub. nie- 
dzielę pokonana znów zosłała na wła- 
mem boisku przez LF.C. w stosunku 
6:2 (0:2). Inne spotkania dały nastę 
pujące wyniki: 

Legja — Polonja 6:1 (5:1). 

Ł. T. G. S. — Gwiazda 3:0 (2:0). 

Polonja — Hasmonea 8:0 (4:0). 

1 p. p. leg. — 4 dywizjon samocho 
dów pane, 6:1 (4:0)). 


s NAPRZÓD — C. K. S. 5:3. 
„Zawody koleżeńskie tych drużyn mimo 
zimma osiągnęły masę widzów. W pierwszej 
połowie przeważają goście, którzy zademom 
strowali piękną i na wysokim poziomie 
technicznym grę. Miejscowi po przerwie 
grają b. ambitnie, przyczem przez Z. Sta- 
rzyakiego, jednego z najlepszych na boisku 
graczy, zdobywają 5 bramki. Sędziował p. 
Majcherczyk, bowiem sędzia zgłoszony nie 
przybył. Jest to b. smutny objaw lekcewa- 
żemia swych obowiązków, eo zdarza się 
niestety, dość często. 
ZAGŁĘBIE — POLICYJNY K. S. 3:1 (1:1). 

W ub. niedzielę oha kluby rozegrały to- 
warzyskie spotkania w Dąbrowie. Do przer. 
wy gra wyrównana, w drugiej zaś polowie 
znaczna przewaga gospodarzy. 

Przedmecz rezerw 4:1 dla Policyjnego. 
HAKOACH (Będzin) — HAKOACH (Łódź) 

Do Będzina przybył zespół piłkarski łódz- 
kiego Hukoachu który rozegrał dwa spotka- 
nia z miejscowymi Hakoachem. W sebote 
spotkanie dało wynik bezbramkawy, nato- 
miast róowanżowe zawody, rozegrane w uie- 
dzielę przyniosły zwycięstwo miejscowym 
w stosumku 3:0 (2:0). 


ZEW (Niemce) — SARMACJA (Będzin) 
1:0 (1:0). 


Spoikanie to rozegrane na boisku War. 
szawskiego Tow. na Niemcach zakończyło 


się zasłużonym zwycięstwem miejscowych. 


CHARLES B. STEPHEN 


Pani doktór i serce. 


Pewieść. 
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Młody pomocnik pana Kazimierza, Stasiek, 
zwijal się, jak mógł, ważył, odmienzał, odsypywał 
w torebki, co dacia pytając swego szefa o radę. 
Niekiedy, musiał jednak powtarzać owe pytania pa 
kika razy, bo pan Kazimierz był dziwnie jakoś 
roztargniony. Smuł się po sklepie, co chwila brał 
coś do ręki. odstawiał na nowo, stawał przy 
drzwiach i patrzył na ulicę, na obsychające po nie- 
dawnym deszczu chodniki i na niebo, po którem 
wiosenny wiatr pędził obłoki. 

— Ładna pogoda, prawda? — spytała żona 
kupca Pauliniaka, wchodząc do apteki po Imiane 
siernię „bo męża dzisiaj męczy tak tluksja, że niech 
pan Bóg broni”. 

— Bardzo ładna, +— odparł machinalnie Kar- 
śnicki. Ale nagle twarz jego opromienił tak radosny 
usmiech, że pami Paulimiakowa ze zdumieniem 
spojrzala na niego. Czyżby się tak cieszył jej wi- 
dokiem? 

Szybko poprawiła kokardę, którą właśnie dzi- 
siaj za poradą panny Amelji e Ra do prze- 
szłorocznego kapelusza (A 6 jak nowy moja 
pani“), ale wszelka kokieterja ją opuściła, gdy 
ujrzała, ze Karśmcki uśmiech swój posyła jakgdy- 
by dalej ku drzwiom. Obejrzała się. W drzwiach 
stała panna Julia Zapłocka. 


Zaróżowiona od szybkiego chodu, w ciemnym 
angielskim kostjumie i małym słomkowym kapelu- 
siku, z bukiecikiem konwałji w ręku wyglądała 
naprawde śliczmie. 

—- Dzieńdobry pamu, — powiedziała wesoło od 
proga. — Mam do pama całe mnóstwo interesów. 

Pan Kazimierz złożył na jej dłoni pocałunek. 

— Dawno pani nie była u mnie w apiece. Nie 
mówiąc już o domu. Zaniedbuje pani ogromnie mo- 
ją ciotkę. A wie pani, jak bardzo ciotka ją lubi. 

— Rzeczywiście. Przyznaję. Ale cóż robić? 
Pan wie, że teraz poprostu panuje epidem ja grypy. 
Niema prawie dnia, żeby mnie nie wzywali to na 
wieś, to tutaj w miasteczku. A jeszcze przyjęcia 
w domu, a w dodatku mam przecież, gościa. 

Twarz Kazimierza spochmurniała. Ale opano- 
wał się szybko. 

— Jakże się miewa pan Boretti? — spytał. — 
Już chyba wkrótce będzie mógł wyjechać? 

i Sądziłam zrazu, że prędzej się wykuruje — 
odpowiedziała Julja. Gdyby nie to, że te rany na 
głowie się odmowiły, byłby już całkiem zdrów. Rę- 
ka funkcjonuje doskonale. Robię mu codziennie 
masaże. A żebra zrosły się znakomicie. 

Rozmawiając, przeszli do małego pokoiku za 
apieką. ]ulja usiadła w fotelu, stojącym przed 
biurkiem. Kazimierz stał obok niej. 

Teraz, gdy ochłonęła ze zmęczenia, twarz jej 
przybladła. Pod oczami rysowały się głębokie cie- 
mie, 

— Mizernie pami wygląda, panno Juljo, — po- 
wiedział Kazimierz nachylając się ku niej 
Ach, to nie. Na wiosnę bywam bardziei zmę- 


— 


czona. Zapraszają mnie nawet, na odpoczymek na 
wieś. Niestety, nie mogę skorzystać. 
— Państwo Wiłkoszowie? — spytał Kazimierz. 
— Tak, właśnie. Podobno, mała Ewunia bardzo 


za mną zadęskniona. 


— Czy tylko Ewumia? — spytał Kazimierz, 
a uśmiech jego był nieco kwaśny, 

— Cóż to za indagacja? — zaśmiała się Julja. 
— Stara pami Wilkoszowa pisata tylko o Ewuni, 
więc tak powtarzam, Ach jakiż zabawny z pana 
człowiek. panie Kazimierzu. 

Może jestem zabawny, — rzekł powoli — 
ale chyba najwięcej oddany pami ze wszystkich... 

Nie dała mu dokończyć. Położyła mu szybko 
dłoń na ustach. 

— Nie trzeba mówić panie Kaziu, — mówiłą. 
— Ja i tak wiem wszystiko. . 

Na krótką przelotną chwilę ogarnęło ją zamy- 
ślenie. Spojrzała z uśmiechem we wlepione w nią 
z niepokojem oczy Karśnickiego i dodała trochę 
smutnie: r 

— Nie, wszystkiego nie wiem. To prawda... 

Karśnicki wziął jej rękę zwieszoną z poręczy 
fotela w swoje obie dłonie. 

— Panno Juljo, — powiedział — pani nie jest 
ze mną ostatnio szczera. Dawniej zwierzała mi się 
pan: ze swoich trosk, Dlaczego teraz przestała mnie 
pani uważać za godnego? 

Juja roześmiała się wesoło. _ f 

— Za godnego? Och, panie Kazimierzu, cóż za 
górnolotne wyrażenia. Wogóle my wszyscy się zbył 
górnolotnie wyrażamy. Poco tak mówić? Czy nie 


D. « a 


8. 


Rzeczy ciekawe. 


ZBURZENIE HISTORYCZNEGO 
WIĘZIENIA. 

Najstarsze, historyczne więzienie pa- 
ryskie, znane pod nazwą więzienia Św. 
Łazarza za kilka dni ulegnie zburzeniu. 
Ponury ten gmach. który w średniowie- 
Szu służył za schronisko dla trędowatych 
przerobiono około roku 1300 na więzie- 
nie. Mieścił on w swych murach wilgot- 
nych, liczne sławne osobistości. Tam roz- 
począł swe apostolstwo miłosierdzia św. 
Wincenty a Paulo, niosąc słowa pociechy 
i wiary wśród nieszczęśliwych więźniów 
i przez pewiem czas więzienie to zwano 
„domem miłosiernego Wincentego”. W 
XVI stuleciu w celach św. Tazarza u- 
mieszczono najwylbiłniejszych rojalistów 
których ze względu na przepełnienie, nie 
można było zamiknąć w Bastylji. W 1795, 
w okresie Teroru, sądy ludowe uczyniły 
z więzienia św. Łazarza przedpokój gi- 

 lotymy. Wielki poeta francuski, Andrzej 
Chenier — czekając na Wykonanie wy- 
rolku śmierci, stworzył w więzieniu św. 
Łazarza jego słynną odę „Jeune Captire". 


PRZESŁUCHANIE NA STOLE 
OPERACYJNYM. 

Przed kilkoma miesiącami założył pe- 
wien aferzysta w Brukseli przedsiębior- 
stwo handlowo-przemysłowe p. t. „Fran- 
cusko - belgijski trust“. W spisie człon- 
ków zarządu owego stowarzyszenia figu- 
rowali znani reprezentanci finansów i 
handlu w Belgji i Francji. W krótkim 
czasie udało się sprytnemu zalożycielo- 
wi zebrać około 10 miljonów franków od 
osób pragnących nabyć akcje tego obie- 
cującego trustu. Zwołna wydało się, że 
żaden trust wcale nie istnieje, a ogłoszo- 
ne wielkie nazwiska założycieli, podane 
były poza wiedzą ich właścicieli. Jeden 

z oszukanych wniósł skargę do prokura- 
ii. Nakazano wyszukanie pomysłowe- 
go aferzysy. Okazało się, że chory na za- 

palenie wyrostka robaczkowego, leży 
lnie w chirurgicznej klinice, oczeku- 
jąc operacji. W chwili gdy policja zja- 
wiła się w klinice, chory leżał właśnie na 
stole operacyjnym. Za zgodą lekarzy, nie 
ruszając go z miejsca, policja przesłu- 
chała pacjenta, który odrazu przyznal się 
do popelnionego oszustwa. Poczem na- 
atapita operacja, a po wyzdrowieniu od- 
stawiono oszusta do więzienia. 

NAWRÓT DO KONIA. 

Koń, ów „silnik owsiany K. P. 1.“ — 
jak go przezwali Niemcy („Fafermotor 
von 1 PS“) — odzyskuje znaczenie da- 
wne także wskutek obecnego przesile- 
nia ekonomicznego. Maszyny rolnicze — 
pisze augsburska „Wisse und Fortsch- 
nift“ — są pod tym względem nieprak- 
tyczne, że znajdują się w użyciu w ciągu 
bardzo krótkiego czasu i przez większą 
część roku stoją bezużytecznie, jako mar- 
twy kapitał. Czas pracy, naprzykład, 
młocdkarni wynosi conajwyżej 130 godzin 
rocznie, średni zaś 90 godzin. To. samo 
dzieje się z tralktorami. Tymczasem koń. 
zwłaszcza przy ograniczeniu gospodar- 
stwa, ma daleko większy zakres działa- 
nia, a ponadto przy utrzymaniu koni moż 
na znacznie obciąć wydatki na nawozy 
sztuczne. To też nawet w zmechanizowa- 
nej Ameryce konie znów są hodowane 
w większej liczbie, Podczas roku przesi- 
teniowego 1951-g0 spadek ceny koni był 
o połowę mniejszy, niż innych objektów 
gospodarstwa rolnego. A więc dzielny 


KINO 


| ZAGŁĘBIE” |? 


1249 DAWNIEJ 
grine Teatr OPZZ. „UDZIAŁOWY* 


„silnik owsiany K, P. 1.“ 
wne swe prawa. 


OXFORD KU CZCI CHOPINA. 


Nakładem drukarni uniwersyteckiej w 
Oxfordzie ukazała się: wierna odbitka 
pierwszego wydania dzieł Chopina z wła 
snoręcznemi poprawikami mistrza. Pier- 
wsze Wydanie dzie! Chopina, również z 
poprawkami mistrza,  wydrukowame 
przez uniwersytet oxfordzki, stanowi 
dmiś prawdziwą rzadkość bibljograficzną 
Obecne wydanie, zastępujące dotkliwy 
brak dzieł Chopina na rynku angielskim 
jest wierną kopją oryginału i wydane 
było w związkn z uroczystościami jubi- 
lenszowcmi kn czci wielkiego mistrza to- 
nów. 


odzyskuje da- 


Dzienniki lekcyjne. 


Katalogi okresowe, oraz wszelkiego 
rodzaju książki, szybko, tanio i soli- 
dnie, oprawia jedymyw Zagłębiu 
dyplomowany miatrz cechowy 


JANDUDA 


Sosnowiec, Dęblińska 5 tel. 5-70. 


5397 


Magistrat, miasta Będzina ogłasza 
niniejszem, że z powodu remontu, 


część ulicy Małobądzkiej AC | 
zamknięta dła ruchukołowego na 
czas od dn. 5.1X. do dn. 20.IX. b. r. 


na długości od Elektrowni Okręgo wej 
Małobądzkiej do ul. Dojazdowej. 5564 

Objazd przez ul. Rybną w Sosnowcu 
na most firmy dawniej Fitzner. 


(INNEJ: 


kupię kompletnie 
urządzony w pier- 
wszorzędnym sta- 
nie, względnie 
oddzielnie urzą- 


dzenie gabinetu i oddzielnie kom- 
plet mebli skórzanych. Tylko powa- į 
żne zgłoszenia z dokładnym opisem 

i cena do administracji K. 
„Gabinet“ 


pod 
5609 


| m Liljana Harvej 


w najspanialszym 


i '] INSTYTUT 
M | MUZYCZNY 
j i y. Dyr. Stefan M. Stoiń- 
EEEE SESE | o} Katowice. Teatral 
na Z ielsko, plac 
ROZNE Smolki 4. Wpisy na 
a | OWY rok _ szkolny 
4 i 1952-55 przyjmują — 
w zi ia EROL YA codzien- 
związku |g10- p 15 
szeniem, zamieszczo- | ° 5 e RAE | 
nem w „Expresie Ża-| kias praktycznych i 
głębia“ w dniach 3] teoretycznych. Dzieci 
i 4 bm. G RE: à- | urzędników korzysta- 
jącem o  zebramiu| ją ze zwrotu opłat 
wierzycieli M. fir-| szkolnych lub ze 
semi kt odbyło znacznych zniżek. 75 
PRES Rebryka prac. zniżki RE 
É A we. 
wód gazowych w Sad 10m ZALE 
nowcu „Radjo”* daw-| ŚLĄSKA SZKOŁA 
niej „Enes* wyjaśnia MUZYCZNA 
że p. Safirstein | Katowice, Szopena 16, 


nie ma nie wspólne- 


go z wymienioną 
firmą. 
Ponieważ treść te- 


go ogłoszenia podry- 
wa w wysokim stap- 
uiu opinję finmy win 
ni szerzenia fałszy- 
wych pogłosek zosta- 
ną pociągnięci do od- 
powiedzialności są- 
dowej. Fabryka 
wód gazowych „Ra- 
djo“ dawniej „Enes“ 
S. Safirstein. 5601 


swoim filmie. 


ielefon 156. Przyjmu- 
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1932-35. 
do wszystkich działów 
klas muzyki. Do przed 
miotu specjalnego, 
wszystkie teoretyczne 
wykłady bezpłatnie. 
Wpisowe zł. 5, opłata 
ad zł. 20. Zniżka kole- 
jowa 75 proc. Kance- 
larja czynna od godz 
10 — 13 i 15 — 18 
Lekeje trwają od 8 — 


20-ej. 5367 


ER 


„KURJER ZAGRHRODNT CQHODNT wtorek 6 września 1952 roku. 1932 rolku. 


KOEDUKACY JNE DZIENNE i WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY HANDLOWE 


(HANDLOWO - BUCHALTERY JNE) 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE 


Pa codziennie w godz. 9— 20 (oprócz świąt i niedziel) 


zapisy nowych kandydatów na: 


1) Roczny Wyższy 4) Półroczny 
KURS HANDLOWY KURS KORESPONDENTÓW 
dw nc Buchalteryjny 5) Półroczny 
m URS SIEROŚRACI 
KURS DLOWY SSA 12 sł. 
Półroczny miesięczny 
KURS BUCHALTERYJNY ain NM i "MEENA HA KASYNA 
Opłata zł. 100., — płatne w 5 ra- Opłata za Kurs Wyższy zł. 35, 
tach miesięcznych po 20 zł. płatne w 3 ratach. 
7) KURS JĘZYKOW OBCYCH 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, (opłata miesięczna zł. 10) 


Pa ukośczeniu Kursów absolwenci otrzymują świadaetwa w/g wroru zatwiardronego 
przez Ministerstwa Wyznań Raligijnych i Oświecenia Publicznego. 


— — Wykłady na Kursach prowadzi 11 profesorów 
rozpoczynają sią w pełni na wszystkich wydziałach w czwartek, dnia 17 września r. b. 
Kursy posiadają odpowiednie Sale Wykladowe przy ul. Sęczewakiej 25, Kratowakiaj 1 


Zniżki tramwajowe. 


Kierownik Kursów EDWARD PĘCHALSKI, Magister Praw. |$ 
(l o W w w A 


SZKOŁA 


handlowa męska, śre- 
dnia zawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłata mie- 


| DZWIĘKOWE KINO 
„PALACE” 


|" W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2 


Cennik ogłoszeń: 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4 TeL Nr. 64 Skrytka pocztowa 62 
Admi, 


| 


: OGRÓD ALLAHA" 


W ROLI GŁOWNEJ IWAN PETROWICZ 


Nr. 208. 


ul. Sączewska 25. Tel. 7-90. 


Ządać programu Nauk i Regulaminu Kursów. 


i Kościuszki 16. 
Prospetty bexpłatnia. 


Niezamośnym atypendja. 


Nr. sprawy ZH. 19-52, OGŁOSZENIE. Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 28 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 r. 
o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr, 5-28 poz. 20) oglasza, że 


Od czwartku 8-go września 


„BOMBY 


sięczna 50 zł, ac decyzją Sądu z dnia 12 sierpnia 1932 r. w sprawie Nr. ZH. 19-52 
wnicy państwawi zi | postanowiono w spraw e odroczenia wypłat firmie: „Przewod- 
ZE org AE EA nik” Fow. Techn. Handlowe, Spółka z ogr. odp. w Sosnowen 
otworzyć postępowanie skladowe ma następujących warunkach: 1 
— wysokość każdej wierzytelności ustala się na dzień 21 kwiet- 
LOKALE mia 1952 r. i od tej daty żadne procenty nie będą doliczane. 2) 
Na calkowite pokrycie należności firma „Przewodnik“ wypła- 
DWA POKOJE ci wierzyciełom 40 proc. w ciągu dwuch lat od dnia zatwier- 
z kuchnią do A dzenia przez Sąd układu, a mianowicie w czterech ratach pół- 
ley. BEA Pil-| rocznych, z których pierwsza będzie platna w 6 miesięcy od 
SUO3Ą i 1-95 | powyższej daty, a następne w 12, 18 i 24 miesiące od tej daty, 
= = 3) Układ nie dotyczy należności przewidzianych w art. 19 
Na sy = Rozp. Prez. o zapobieganiu upadlości. Sosnowiec, dnia 1 wrze- 
bokój z oddzielnym | gn; 1959 ERE EA peee j 
Biśbiam= Dąbrowa me 1952 z KE: GEDIA (podpis AO a Sekretarz: 
Górnicza. ul. Okrzei | (POdPis nieczytelny). 5597 
2 m. 6 TI piętro. i 
5532 TETEN 
ote e ian aa 4 PROSZEK OD BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 
SUN, | „KOWALSKINA" 
DOKUMENTY i 
oeer n nataan aa a aaa] USUWA NAJSILNIEJSZE 
KSIAZET BÓLE GŁOWY ~ 
Kasy Chorych zgubil FABRYKA CHEM.-FADMACEUTYCZNA ni 5 
Jan Mar janowski. "AD. KOWALSKI» wanszawa A'K 8 
5600 žapase „KOwALKINY=2E ZNAKIEM „2 NUMA € 
ZGUGIONO FABRYCZNYM — SERCE W PIEI U ZNAK F/ 
w Żarkach 13.V4I r.b. 
dowody iza o | KEWEEEEKZM 
sobistej, wydane 
przez Dyrekcję Kolei SPRZEDAM 
Spa ME Gluź KUPNO pianino w dobrym sta 
niewicza ózefa i je- ` . A AFA 
go żony Konstancji] £ SPRZEDAZ | nie. wiadomość w Ad- Reklama 
z Nr. KE ej ministracji. 5565 | , 8 
> 2 ŁÓŻECZKO jest dźwignią 
KSIĄŻKĘ sk: taj dod 2 POWOZY 
i * d dziecinne z da i S h d 
wojskową wydaną | używane odikupię. | do sprzedania tanio. 
przez P. K. U. Śosno-| Zgłoszenia do  filji Spakawież 7 Sienie an lu. 
wiec zgubil Józef Bri „Kurjera Zachodnie- iy 4 
zewicz. 551 go“ w Grodźcn. 5599] wicza 1. 5545 
r z » 
se | NAD PROGRAM: i 
E ; Tygodnik 
Bg ka Paramountu. 
a 
g | ANONS! i 


NAD MONTE CARLO“ 


Wiersz milimetrowy jednojamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 69 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 s 
drobne dw 0 wyrazów 10 — M gr. za Xaóły wyraz pawyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad 


25 proc. drożej 


4. Tel 73. 


Za terminowy druk oraz p. 


Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgnbionych dokumentach i 
Ogłoszenia z nkladem tabelarycznym o 235 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym j świątecznym 


poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 


Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm, 


anie „miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przy 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
„Knurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


pretensje 


riLJE: Bonan; Małachowskiega ?. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska. 


w, uL Krótka íi. Tel 202, — Zawiercie, Maja 27. 
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finansowe 


czyn, od 
Wydawnietwa 


